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Masoneria i Demokracja Narodowa
Skoro odbywa się dyskusja pu­

bliczna o  woanoimuiarsiwie polskim, 
to  warto zwrocie uwagę na ieden in­
teresujący faki —  na konsekwentną, 
ostrą walkę sfer, będących w mnie j­
szym lub większym związku z maso­
nerią, a Demokraci ą Narodową i za­
stanowię się nad dworne pytaniami 
Jaka |est tegu przyczyna i jak to 

w piyw a na układ stosunków w Pol- 
aoe

Przed daniem tej odpowiedzi przy­
pom ni! ly pewne zaarzem a z daw­
niejszych czasów.

Przed kilkoma dniami napisał p 
N- S w „N owym  Przeglądzie" co na­
stępuje'

„Nie jesł zresztą pozbawioną pikan­
terii okoliczność, że tak zwani po­
gromcy masonem z ..Jutra Piać77 
przypominają teraz właśnie, że za­
łożycielem „Ligi Polskiej' był rów­
nież mason T T Jeż, że wreszcie 
Piłsudski założył jakoby lożę „Gor­
liwego Litwms ' celem rozbicia lo­
ży Wielkiego Wscnodu, przy czym—  
cytniem, dosłownie , .Jutro Pracy' 
niektórych wtaiPimnczonycb posa­

dził do Brześcia
„Liga Polska" powstała w r. l88£ 

Nie ma na to pozytywnych dowodow, 
•ą jednak wszelkie poszlaki potwier­
dzone przez obserwacje c zionkow tej 
organizacji, przemianowane j w kilka 
lal później na L gę Narodową, że ini­
cjatyw a założeń,? tajne organizacji 
patriotycznej w Polsce wvszła od 
m asonem  Było by to zresztą zgodne 
z  tradycjam i i metodami dz»ałan,a 
sekty. Na tle paH otyczrym  najła ­
twiej by ło  trafić do Poiakow, były w 
przeszłości przykłady powodzenia 
działań masońskich związanych z 

działaniami patriotycznym i, wreszcie 
lak to już raz niedawno stwierdziłem 
na tym mieiscu w  planie politycznym 
masonerii leżała zm ani, ustrojów p o ­
litycznych w państwach Europy środ­

kowej i wschodniej, a także osłabienie 
katolickich A usiro - W ęgier i obalenie 
caratu w Rosji,

Członkowie Ligi Narodowej, którzy 
poprzednio byli członkami Ligi Pol - 
słuej, nueli to przeświadczenie— wie­
le razy to od nich słyszałem —  że 
poza ta pierwt>zą Ligą ataty ioże l że 
przewrót wewnętrzny dokonany w r 
1893 przez Romana Dmowskiego a 
polegający na usun.ęcm Komitetu 
Centralnego i powołaniu do  życia in­
nego bvł w groncie rzeczy nozbyc em 
się ludzi, którzy w L;dze reprezento­
wali w pływ y masońskie W' łonie or 
gamzacji, na mniej ważnych stanów, 
skac h. pozostało ieanak kilku maso­
nów; ustąpili oni dopiero >ak się zda­
je, w r 1809, gdy już się zarysowały 
w waźm e różnice orientacyjne na tle 
stosunku do Rosji. Nie pos adam na 
to bezpośrednich dowodow , w iele na 
Tomiast poszlak, że rożne „frondy ‘ i 
„ s e c e s je ', jakie m iały miejsce w Lidze 
i w Demokracji Narodowej w okresie 
przedwojennym  były robione za sora 
wą wolnomularstwa. Trakty powyżej 
wskazane znane były niewątpliwie, 
choc m edoklaćnie, różnym sferom, 
wa lezącym z masonerią; one są na- 
przykład powodem, że w kołach je­
zuickich było  dużo podejrzeń o  maso 
nerię w  stosunku d o  Demokracji Naro 
dowej.

Musiały się one rozchwiać później, 
zbyt dużo bow em  było w później- 
szycn czasach dow odow  na to, że wo 
nomuiarstwo odnosiło się ze szczegół 
ną nienaw ś c ą  do „Endeków

Dlaczego? Nie wystarczy przypom ­
nieć, iż u id ziano w nich konkurertów 
w walce o  w pływ y na duszę narodu 
polskiego, lub tei mszczono się na lu 
dziach którzy je usunęli ze zmontowa 
nej przez sektę organizacji. Są — 
zdaniem moim —  przyczyny o  wiele 
głębsze zasadnicze. Najważnu jszą z 
nich jest ta, że „Endecy* ’ od  począł ■

ku swego istnienia była obozem rozu 
miejącym sprawę żydowską, a druga 
jest ta, że zapowmdi ała  się ona odra- 
zu jako prąd walczący z ideologią 
XIX wieku, z loeoiog-J Wielkiej R e­
w olucji francuskiej, której „kościołem  
w ojującym ” jest właśnie wolnomular­
stwo.

Nie mam dowodów niezbitych na 
to, że wolnomularstwo europejskie 
o Jnow jne czy7 zreformowana na po 
czątku wieku X V III jest tworem ży ­
dowskim. Cały rytuał masoński i ideo 
logia sekty są bardzo blisko spokrew­
nione z żydostwem. N‘e ma poostaw 
niezbitych do  twierdzenia, że w naj­
wyższych ośrodkach, doskonale za­
konspirowanych, masonerii, siedzą lu 
dzie, którzy lednoczesnie s Tanowią, je 
śli się tak wyrazie wolno, rząd żydow ­
ski, jak to twierdzi wielu znawców 
wolnomularstwa, badających je od 
zewnątrz. To jednak jest oczywiste 
dla każdego uważnego obserwatora 
polityki masonerii, że jest to polityka 
zupełnie zgodna z polityką żydowską. 
A  jeśli tak, to Dem okracja Narodowa 
musi być uważana przez masonerię, 
podobnie jak jest uważana przez Ży­
dów, za siłę, którą za wszelka cene 
trzeba zniszczyć i j. żye,a polskiego 
usunąć. Bo gdyby me by ło  w Polsoe 
„E ndecji” , to naród nasz 1 państwo 
byłyby7 prowadzone po.itycznie przez 
kierowników polityk; żydowskiej.

Dem okracja Narodowa jest. w sw« ■ 
krocie prądem, który w wieku XX roz 
winął się w ruch o wyraźnych cechach 
nacjonalistycznych, w  ruch uderzają 
cy  z całą  siłą i bezwzględnością w 
ideologie, opartą na „niesnrioi teinych 
zasadach.” , a panującą naa duszami 
Europejczyków w wieku XIX. A  że to 
by ło  właśnie wiara i racją istnienia 
wolnomularstwa, więr musiało ono 
stawać w  obron e swe wiary, swego 
światopoglądu.

Jesi tedy rzeczą jasną i L iwo zro-

zurmałą, że między „E ndecją", będą­
cą najściślejszym  wyrazem nacjona­
lizmu, a wolnomularstwem, będącym 
„kościołem  wojującym  ideolog i „nie 
śmiertelnych zasac' i —  conaj- 
mniej —  korpusem pomocniczym zy- 
dostwa w jego walce o  panowanie po­
lityczne w Europie, nie masz m ożno­
ści kompromisu, że mus; być stan bez 
względnej, konsekwentnej i nieustan­
nej walki!

WuTka ta toczy się od pół wieku. 
A  jeśli się ktoś zastanowi nad dzmia- 
mi wewnętrznymi naszego narodu, 
przed wojną, w czasie w ojny i w Pol­
sce odrodzonej, to mus: dojść w koń­
cu do wniosku, że wałka ta stanowi 
istotę tych dziejów. W szystko inne 
jest rzeczą poboczni, dodaną, wtór­
ną. Rzoaz główna leży w tvm: kto bę­
dzie miał w Polsce rząd dusz —  obóz 
narodowy, czy  wolnomularstwo?!

Powie ktoś, że to jest upraszczanie 
zjawisk, I zapewne były i są inne siły 
społeczne, polityczne i ideowe w P ol­
sce poza dwoma powyżej wskazany­
mi Lecz stawały one zazwyczaj po 
jednej z dwóch głównych sil walczą­
cych. A  już jeśli choazi o walkę o wła 
dzę w Polsce odradza iącej się : odro­
dzonej —  w czasie wojny, konferencj: 
pokojow e i potem  —  to nikt nic zdo­
ła nerypetyj tej walki zrozumieć, nie 
wziąwszy w rachubę dwocn czynn. 
ków —  Żydów  i wolnomularstwa. 
Weźmy na przykład obóz P :łsadczy- 
kow. Fakty, których dowiadujemy się 
r>becme przy okazji dyskusji, wywoła 
nej przez p. L. K , dowodzą wyraźnie, 
że Piłsudczycy. wa,cząc z „Endecją 
onarii się o  masonerią i o  Żydów, ze 
później chcieli sie od tych związków 
uwolnić, lecz że po  dzień dzn-.eiszy 
u.e mogą się z tego wyplątać. „Bała 
mucenie się” masońskie to nie jest 
sprawa taka prosta i bezpieczna

I jeszcze raz powtarzam —  nie spo 
cób zrozumieć tego, TO M, w PoLsot

dzieje, ber zastosowania, jeśli się tak 
wyrazić wolno, hynotezy masońskiej ! 
hypotezy związku masonei ii z żydo- 
etwem W  c.ągu czterdziestu lat swe­
go świadomego żyd a  politycznego a 
zwłaszcza w okresie niezwykłych do­
świadczeń, ja lie  dało mi zetknięde 
się ze światem międzynarodowym w 
okresie 1917 —  1920, w czasie wojny 
i konferencji pokr jowej przekonałem 
się, ze hypotezy powyżej wskazane 
są potwierdzone przez ty k  taktów, iż 
śmiało mogą nabrać chars ateru te o -
ryj

Twierdzę też, że spełnić one mogą 
taką samą rolę w okresie obecnego 
kryzysu wewnętrznego w Po.sce. Pro 
szę ie zastosować do perypełyi „kon­
solidacyjnych” , Rozbicie wewnętrzne 
wśród naszego społeczeństwa jest bez 
pośrednim wynikiem działań żvdow- 
skich i wolnomularskich Są bowiem 
dwa p o jęd a  o  tzw. „konsolidacji '. Je­
dno to zjednoczenie Polaków, opane 
na instynktach polskich i programie 
narodowym — przeciw Żydom i prze 
ciw masonerii. Drugie, to z jednocze­
nie Poiakow dla walki z „Endecją 
pod patronatem lóż, zjednoczenie p o ­
dobne do „współdziałania palaca z 
ręką, która pociąga za sznurek , wpia 
Wi? go w ruch

K ażdy logicznie i uczciwie myślący 
Polak, patrząc na to, co się dzieje dzis 
w naszym kraju, musi dojść do takie­
go wniosku co  do znaczenia słowa 
„konsolidacja” : dla jednych jest to 
wyrzucenie poza nawias żvcia polskie 
go Żydów i masonów dla Innych je*1 
to wyrzucenie poza nawias życ.a p o l­
skiego „Endeków” .

„ A  jaszoziik prosto otkrywałsia"— 
powiem jako niepoprawny „moskaio 
fil1 Boć i tego oskarżenia o moskalo- 
filstwo nie zrozumiesz, ła-kawy C zy­
telniku, bez zastosowania h ipotezy 
marońskie,.

s . jt

POLSKA EKSPEDYCJA NA LODOWCACH SPITZBERGENU

W pierwszych dn. cl Uoca Polska Ekspedycja Glac-ologiczna. pod pizewodnic- 
iw aa inż. St. Bemaazuciewicza osiągnęła cel swojej poaróży, lądując na za­
chodnim pobrzeżu Spitzbergenu pomiędzy Kordem Lodowym a zatoką Królew­
ską. —  Reprodukujemy zdjęci* lotnicze, wykonam przez Instytut Norweski dl« 
Badan Polarnych —  przedsiawiające s k anste wzgórza i wieczne lody Spitzbet- 

genu, (krzyżykiem oznaczone miejsce obozu wyprawy polsaiej).

KATASTROFA STATKU FIŃSKIEGO W  GrYNI

NOW Y SPOS0B NA AUTOMOBILI- 
STÓW ... W  BERLINIE

Król Ferdynand I i królowa Maria R um uńska (zdjęcie dokonane przeć woli i
. europ eiską).

ŚW IĘTO NARODOW E FRANCJI

W  porcie Gdyńskim statek Lński ..Uiea' z powodu przechyłu ulegi wpadkowi. 
Woda zaiała maszynerię. Na pomoc pospieszyły holowniki polskie „Tytan*' 
1 „Ursus”, kióre wypompowały wode ze statku. — Na zdjęciu —  statek „Ulea”

częściowo zalany woda.

P olicja  berlińska zewtaia w; posażoua w 
specjalne auta j. m egafon. przez które 
pełniący służbę policjant wzywa samo­
chody niestosujące się do przepisów dro­
gow ych »Py zatrzymały się celem uisz­

czenia grzywny.
Na odjęciu —  sam ochód policy jny  z m e  
galoncni w czasie pełnienia „s iu /b y  * na 

ulicach Berlina. >

IV a zdjęcii m om int defilady od d z ia łów  zm otorj zow anceh przed Lukiem 
Triumtalnym w Paryżu, w dniu 14 lipca
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... j2:djuden“ i emigracja żyi owska
Konferencja w  Evian była ostatmą 

z rzędu próbą rozwikłania zagadnie- 
n.a żydowskiego na odcinku nie­
mieckim łącznie z dawnvm austriac­
kim. Jej celem było  przede wszyst­
kim wynalezień e azylu dla t zw. 
uchodźców  politycznych z R zeszy— 
a ponieważ w adom o. że przew aża­
jący odsetek tych uchodźco w stano­
w ią Żydzi —  vi ięc konferencja przeo­
braziła się w  dyskus ę nad wielkim 
zagadnieniem żydowskim w Europ'e 
środkow o - w schodni-

Przeb;eg i wyniki konferencji zna­
my —  nie będziem y w ięc pow tarzać 
rzeczy wiadom ych. Ograniczym y się 
do konkluzji: wszystkie w  Fv'an re­
prezentowane rządy w ykręciły się -  
jak to mówią —  sianem, pod tak '®  
lub innym pozorem  w vm aw :ając się 
od 'zobow iązań  do przyjm owana u 
chodżoów  żydow skich w  większej 
liczb e.

B yło zresztą do przewid-enu. ia  
rozm ow y w Evian takim w łaśnie za­
kończą sie f-nałem.

Żydostwc polskie jest ogromnie 
oburzone na nijak-e wvniki- fest to 
zrozunrałe. gdy sie uwzględni, że i 
onn stanie w krótce ?Tzed pytanierr. 
dokąd kierow ać swe kroki i że z b li­
skości tego dylematu zda:e sobie 
sprawę. „Nasz Przegląd" fnT 207 z 
25-go b, m ) p isze1 "

„Tak, świat cvwilizawan\ . nie łudzi 
się co  do sw ojej roli w tei sprawie. 
Świat wie —  n i  co ow iiać w b; wełnę, 
że iest to mata, nędzna, obrzyd fw a  ro­
la, która przed trzydziestoma laty nie 
hvtabv wcale do pom vślen's Sw'at ma 
z te sumienie — bardzo dobitnie znowu 
■po zaanektowarfiu Austri.. Ale pom im o 
tego zleco sumienia nikt nie ma chęci, 
hodai od dzisiai zachowyw ać się ina- 

cze i“ .
0*o właśnie, co  na'eży p  ruszyć po 

bezow ocnej konferencji w Evian i lo ­
giczną myślą skojarzyć z ym co  pod 
tym względem  b y ło  przed... 30 laty, 
ściślej m ówiąc p -zed  3ć laty [11-go 
llpca 1902 r ) w  Londynie

W ów czas w  stolicy Anglii óbrado- 
wała komisia królew ska dla spraw - 
migracji cudzoziem ców. Chodził i ró ­
wnież główm e o Żydów, którzy mu­
sieli opuszczać Europę wsch-idn ą 
fRr>się) i szukać nowej ..oicz-zny". 
Dwa miliony Żydów  ulokow ały się 
w  Stanach Zjednoczonych, w yw ołu ­
jąc przerażenie rządu, który zam1 nął 
pospiesznie dla n;ch granice. W ów ­
czas Żvdzi wschodni runęli na Anglię 
—  jak pisze „Nasz Przegląd z  dnia 
19-go b. m.: ...

„Ku przerażeniu Anglików i.... osia­
dłych iuź. zasymilowanych, d o b r z e  
u s y t u o w a n y c h  Ż y d ó w  a n- 
g . e l s k i c h ' .  „
W tedy to (cytuiem y z tegoż źró-

dłal utworzone w Londynie komis;ę 
królewską dla spraw 'migracji cu 
dzozlem ców , w małei skali przypo­
minającą..- konferencię w  Ev an —  a 
przed jej o b l ic z e  pow ołano jako eks­
perta Teodora Herzla, przyw ódcę 
rodzącego się ruchu sjomstycznego. 

Mam —  nisze p. Appensdak w 
„Naszym  Przeglądzie'* —  przen sobą 
stenogram tngo szesnastego posiedzenia 
Royal Commision fo r  Aleien lm igration 
z 11-go lipca 1902 roku. zamieszczony 
w tel-awiwskim wydaniu pi.,m syjon i­
stycznych Teodora Herzla J e d y n y  
w swvm rodzaju d o k u m e n t ,  na­
wiasem m ów iąc, z i g n o r o w a n y  
prawie przez dotychczasow ych d z i c 
i 3 p i s ii w s v i o n i s t v c z -  
n v c h. W, tvch osoM iw i ch dialogach 
dramaturg m ógłby znaleźć m at^ -al, 
obrazuiacy wieczną tragedię i próbie 
matyke żydoslwa".
Członkiem komisji bvł m. in- , lord 

Potbscbild, członek Izby Lordów , 
głowa finansiery wielkobrytyjskiej"... 

„Angielscy członkow ie kumisji przy­
glądali się Herzlowi i zaciekawieniem 
lord P o t h s c h i l d  —  z n i e ­
p o k o j e m .  Rotschild ieden w gro­
nie komisji zna liż taiemnice nol'tvcz- 
na Herzla i ieso  plan. IV elk Rotschild 
londyński niepokoi sie tak samo, iak 
wszyscy „u  p p e r J e  w s " z ..w y1 
szei. u p r z y w i l e j o w a n e j  
s f e .  r v a n g 1 o  * ż y d o w s k i e j  
która drży z obaw v przed a n t v s e- 
m i t v z m e m. Mało tego, że zwalili 
sie na gtowv 2\ dom atigfelskim biedni, 
prześladowani Żydzi ze M schodn>ej 
Europy: teraz ieszcze ten Herzl p-o- 
klame.wnć tu zechce istnienie iakiaeoś 
narodu źvdow sk:ego —  i propagow ać 
pluń Dańsiwa Żvdowsk.ego!“
Herzl odczytuje memoria* sjom- 

styczny w sprawie palestyńskiej i u- 
zasadnia go:

„K w i stia żydowska istnieje wszędzie 
gdzie Żydzi przebywają w wiekszei 
ilości: tam gdzie iei n i e m a ,  p r z v 
n o s z ą  l a  z e  s o l a  p r z y b y ­
s z e  1 v d i w s c y*
P. Appenszlak tłumaczy nam po­

zorną sprzeczność m 'ędzy żądaniem 
Herzla i fećo uiasadnierJem i cały 
m om onał Herzla;

„Trzeba sobie uświadom ić, co  ozna­
czało takie postawienie sprawy przed 
Komisja Królewska. U spriw ^dliw m ło 
on o  pozornie postuśaty tvch Anglików, 
którzy zadali ograniczeń dla eiiiisrarji 
w obuwie przed powstaniem „kwestii 
żydowskie!**. godziło w perswazje usno 
kaiaiace tveh f i l a n t r o n ń w  
ż y d o w s k o  - a n g i e l s k i c h ,  
ow ych  zasymilowanych ..upper Jews", 
którzy chcieli część im igrantów rozsie­

dlić tak. aby Ich obecność nie rzucała 
sie w oczy, część zaś, przy p o m o c y  
z a s i ł k ó w  b o g a t e j  G m i n y  
l o n d y ń s k i e j  i t o w a r z y s t w  
i l i  i n t i o  o  | d v  r  h —  wy­
prawić w dalsza drogę, w dalszą w ę­
drówkę. Była w tvm intencia zała 
twienia sprawy „ p o  c i c h u“ . Herzll 
odrzucił te metode pokątnego załatwię 
nia imigracji żydowskiej, wzrastającej 
ustawicznie —  wskutek prześladow ań1* 

„W  mem oriale swoim  rierzl prze­
świetlił następnie pron-oeniami krytyki 
b e z s k u t e c z n e  z a b i e g i  
r 1 1 a n t r « ’ > ż v d r w s k i e j  
która stara sie ł a g o d z i ć  skutki, 
nie usuwa jae p r z y c z y n  tragedii 
żydosłw b“ .

„N ie Angltkum — ale p a n o m  
g i e ł d y ,  n o t a b l o m  ż y d ó w  
■ k i m ,  siedzącym w l o ż y  lu­
dziom, których reprezentantem Pył 
s t a r y  R o t s z y l d  —  rzucił to 
sw oje słynne, nieubłaganie realistycz­
ne, odarte u  złudzeń i mistyki, tak 
s m . p w istocie określenie narodu *.

„W iad c i T urcji traktowa* poważnie 
dealiste. który bez poparcia ze strony 

„G  e 1 d i u d e n*'. skonstruował olan 
p r z e ję c i  ..długu otom ańskiego“  za 
cenę prz wrócenia Żydom  ojczyzny hi­
storycznej".
Jakie muszą nam się nasunąć przy 

czytaniu tych wspomnień z przed 36 
lat uwag>, spostrzeżenia i w nioski?

O to przede wszystkim to, że jak 
w ów czas, tak i do te- pory me udała 
s:ę żadna próba zorganizowania w iel­
kiej emigracji żydowskiej z krajów 
środkowo - wschodniej Europy, gdzie 
rozproszeń e żydowskie test -najgęst­
sze i naiostrzeiszą —  w myśl głębo­
kiego i słusznego przekonania Herz­
la —  wywołuje reakcje luanosci 
rdzennej.,

Palestyna nie wchłaniała w  cza­
sach, gdy ta reakcja była dużo słab­
sza i gdy łagodniejszy był opór lu- 
dnąści arabsk:ej —  ogrom nego nad­
miaru ludności żydowskiej z rozpro­
szeń a środkow o - wschodniej Euro­
py Szybsza kolonizacja Palestyny 
byłaby Żydom oszczędziła dużo 
trosk i tam i w krayach rozproszenia, 
byłaby spow odow ała łagodniejszy 
przebieg odżydzania się Europy A k ­
cja palestyńska była b o j k o t o w a ­
li a i była s a b o t o w a n a  przez no­
tablów  żydow sk:ch, przez żydowską 
m iędzynarodówkę finansową.

W  sionistycznvm „Nowym D z’ en- 
niku" (z 19-go b. m.) p.sze p I. 
Schwarzbart:

„Dnia 27 m an  190T pisał Herzl w 
swych „P am l-tn ikacb".

„W czora j elbo dziś upłynęło sześć 
lat kiedy odwiedziłem  barona H f r 
s e h a i biedy no l e g o  o d m o w i e  
zdecydowałem  sił na wjai na reke zbu­
dow ać Pcńatwo iydoa  skie.

Co za droga, co za m ęczarnię!"
Ten okrzyk, w y d a rły -z Jego duszy:” 

,Co za droga c o  za m ęczarnię!" "■ jest 
n a l a c y m  ' - O o - k a i - ż e t i i e m  
m o ż n y c h  n a s z e g o  n a r  o-  
d ii-

A w zeszło  rok oóżnlej nisze do Rot-

szyld? w Londynie, „K to  jest w stanie 
Domóc naszemu biednemu narodowi, 
i a k  n i e  P a n ?  Jest Pan dobrym  
człowiekiem , a dziś. gdy Pana pozna­
łem, jestem o  tvm przekonany Radź 
Pan także wielkim człowiekiem!*1

Herzl żadał w ów em s w r. 1902 od 
Rots7vlda. by zorganizował „T ow arzy­
stwo ziemskie** dla kolon*zacjs Żydów 
w Paicstynie ł kapitanem 10 milionów 
funtów.

N i e  d o s t a ł  —  n i e .  tak iak 
n t e  d o s t a ł  —  n i e  od barona 
H i r s c h a.

„D ziś ma Pan jeszcze swobodi po­
ruszania sie!** nroroczo ostrzegał Herzl 
w r. 1902 w liście do londyńskiego 
Rołs/ylda...

Dziś, po  36 latach krewniak tego 
Rotszylda we W iedniu iest więźniem 
Hotelu „Metropole**, a jego olbrzym i 
maiatek iest skonfiskowany.

Przez cale osiem lat ciernistej drogi 
Teodora Herzla wiie sie to b e z s k u 
t e c z n e  b o r y k a n i e  s i ę .  z 
ź v d o w s k i i r  ś w i a t e m  k a ­
p i t a l i s t y c z n y m .

W świecie idei u prostego ludu, u 
nas. u m łodzieży resonans iego w oła­
nia bvl stosunkowo silnv. Ale ś w i a t  
k a p i t a ł u  o k a z a ł  s i e  t ę ­
p y m ,  g ł u c h y m ,  t w a r d y m ,  
o p o r n y m .  z n t r u t y m .

Ten tc opór kapitału iest c e n t r a l  
na ,  r e a * n a  o s i a  d r a m a ­
t y c z n e !  walki Teodora Herzla.

Herzla serce złamał ból. płynący z 
tego rozczarowania. Nie przypuszczał, 
że natrafi na taki opór. Myśiai katego­
riami dobra 1 m oralności, a rozpalo­
nym czołem  zdirzyl sie z twardą ście 
na b r u t a l n e g o  e g o i z m u  
k a p i t a ł u ,  który — powiedzm y 
to sobie otwarcie —  n i e  c h c i a 1 
słyszeć o rewindykacji Państwa Żydów 
skiego**.
K ap’ a ł żydowski nie chciał sły­

szeć o budewie państwa żydow skie­
go w ów czas, i —  iak w rzystko 
wskazuje —  nie chce słyszeć i 
dzisiaj, i nie choe wiedzieć o  żadnej 
'm igracji Żydów  z Europy, nie przy­
łoży do niej ręki, będzie jej prze 
ciw dz:ałał, przeszkadzał, uniemożli­
w i ł  emigrację na wielką skalę.

W ytłum aczenie tego oporu „G eld- 
,uden" (międzynarodowej finansjery 
żydowskiej) nie jest trudne 

W skutek kurczenia się handlu mię­
dzynarodowego, żydostwo światowe 
traci swe wpływy finansowe, a tym 
samym i polityczne Chwieje się pion 
polityki żydowskiej w  św iecie,zbudo­
wany na lirzrych  i kunsztownych 
wiązaniach finansowych międzyna­
rodow ej p l u t o k r a c j i  żydow ­
skiej. M :ędzvnarodowy kap.tał ży­
dowski stanowiący zarazem centralę 
tej polityki, nie ch'ce w yrzec się na­
turalnych źródeł handlu, jakie dlań 
stanowią środowiska rozproszenia 
żydow skiego w Europie środkowo- 
wschodmej, jego ośrodki finansowe i 
handlowe. Chce je zmusić do p r z e- 

„t i ż y j n a t j i a  katastrofy, jaka spada 
ta narod żydowski.

Tym m^żna sobie tłumaczyć bierny 
czynny opór m iędzynarodowego ka­

pitału żydow skiego przeciw  emigra­
cji. przeciw  budowaniu Palestyny. 
Tym też można m- in. tłumaczyć 
niepowodzenie konferencji w Eyuun 
i dalszych prób odżydzenia Europy.

Nie zanoś się jednak na to, by opór 
kapitału żydow skiego osiągnął swój 
cci Narody europejskie doszły do 
wniosku, że ten opór trzeba iamac 
siłą —  tak jak łamał go swegc czasu 
Herzl-

W izyta rządu węgierskiego 
w  Rzynr e

RZYM , 18. 7. Przewodniczący w ę ­
gierskiej rady m,n,strów Imredy i 
minister sprow zagranicznych Kanya 
przybył dziś o godz 8 55 do Rzymu 
Na peronie dworca, udekorowanego 
sztandarami W ęgier Ą W ioch  ustawia 
no kompan1 a. honorową z orkiestrą, 
Na dw orzec przybył Mussolini w  tewa 
rzystwie hr, Ciano, sekretarza partii 
Starace, minister oświaty Alfieni, pod 
sekretarze sianu, ambasador Niemiec, 
i in.

Si? i -$ i  ó|an

Nierozerwalne w m  przyjaźni
p o łą c z y ły  H is zp a n ią  z  W ło c h a m i

RZYM . 20 7. W  odpow iedzi na 
depeszę Mussoluaego przesłaną z 
okazji 2-ei rocznicy powstania w H - 
,szpanu generał „  Franco przesiał ao 
M ussolm iego depeszę następującej 
treści: „W  drugą rocznicę narodowej 
rew ólucu najlepsze uczuaia naród 
b ’ szpański i jego w ódz żywią dla

W łoch  i ich wodza, który d o w o d l, 
że potrafi kochać i głęboko rozumieć 
Hiszpanię M oże pan v ierzyć, że 
krew, przelana wspólnie przez wa - 
szych ochotników  . naszą m łodzież 
stworzyła między obu naszymi naro­
dami nierozerwalne wieży przyjaźni 
i zaufan, i. Niech żiąą W łochy! .

Europa przeżywa znów okres bar - 
dzo krytyczny. Nie trzeba byc w,,:!kim 
znawcą polityki bv czuć i widzieć, że 
państwa europejsl ie mogą być lada 
chwila wtrącone w odmęt wielkiej ka­
tastrofy. W  Hiszpan-; i w Chinach to­
czą się wojny, których wyrńkj i na­
stępstwa n e  dadzą się dziś przewi­
dzieć ani obliczyć. Istnieje za­
czątek jawnego Konfliktu między Ja­
ponią i Związkiem sowieckim, który 
może rozpalić się w zatarg wojenny 
Sprawa sudecka w Czechosłowacji 
jesl brzemienna groźnymi następstwa­
mi...

I o  chyba wvstarczy! Nic też dziw­
nego, że „przeciętny gazet czytelnik", 
skazany w dodatku na czytanie wu. 
dom ości nie odzwierciadlających rze- 
czywistości. lecz pragr lenia i zamiary 
tych, co te wiadomości w świat pusz­
czają, z trodeir o-ientuie się w poło- 
żei in i nie wie co  ma myśleć o dniu 
dzisiejszym i jistrzeiszmn.

Do tego dodać trzeba, że zmagania 
polityczne odbyw a,ą się nie tylko mię­
dzy panstwanr lecz że biorą w nich 
udział także pewne riły tajemne, któ­
re w dodatku — bywają ważnie;sze 
niż jawne siły polityczne.

Dla jakiego taniego uo^entowanm 
się przeto w tym, cc się w świecie 
dzieje, trzeba pamiętać także o tych 
czynnikach ukrytych.

O d rę b n e  w śród  nieb «ta n ow isk o
zajm uje polityka żydowska. , Jest to 
czynnik ,akby pośredni między zorga­
nizowanym państwem a siłą tajemną 
Bo me masz jeszcze państwa żydów - 
skiego, lecz istnieje na.od żydowsk.,, 
który posiada własne interesy i wła - 
sną politvkę Polityka ta jest kiero­
wana przez instytucje i ludzi niezna­
nych ogófowi. Korzysta,ą te m.stytu - 
c je  i ci ludzie z organu w pośrednich, 
wywierają wpływ p .zez  prasę —  
przez różne lia ła  zbiorowe, przez od­
działywanie na poHtyków rożnych 
pańitw Nie jest wcale bez znaczenia, 
że kierownikiem polityki zagranicz­
nej Związku sowieckiego just Żyd, że 
w rządach Francji i Anglii są Żydzi.

Tę politykę żydowską wszakze m oż­
na jeszcze dostrzegać i obserwować.

Manifestacją prz;,'jaźni i m \oju
jest wizyta angielskie! pary królewskiej w Paryżu

LONDYN fATF) Prasa angielska 
omawia w dłuższych artykułach roz 
poczynającą się dziś 4-druową w izy­
tę pa^-y królewskiej we Francji. Dzień 
n ’ki zamieszczają szczegółow e pro • 
gramy w ‘zyty oraz obszerne doniesie 
nia swych korespondentów paryskich 
o udekorowaniu miasta i rastroiach 
ludności francusk’e'. W  artykułach 
wstępnych prasa londyńska podkre­
śla znaczenie p rzy a in i angielsko - 
francuskiej oraz o p is u j powstanie 
„Entente Cordiale".

„T im es’ zaznacza, ie przyjaźń an - 
gielsko ■ francuska, która jest p odyk- 
toy-ana wspólnota interesów, nie by- 
• i nigdy tak ścisłą i serdeczną jak o- 
becnie

„Daily Telegraph zam‘aszcza a r ­
tykuł pióra znanego p-sarza francu - 
skiego, członka akadem ii Andre Mau 
rois. Dz'ennik zaznacza, że pelitycz 
ne cele w*zvty nie powinny być fał­
szywie zrozumiane W  pierwszym rzę 
dzi wizyta paryska będzie demOnstra 
cją przyjaźni dwóch wielkich narodów 
połączonych wspólnymi uczuciami i 
interesami. Nestępme wizyfa ftngiel- 
skiej pary królewskiej w Paryżu stanie 
się przyczynkiem do zabezpieczenia 
pokoju.

,.I>aily Telegrach ‘ zawiesił na czas 
pobytu pary królewskie] w Paryżu

druk lntei ei>ujacych panJetmków b. 
prem>era Lloyd George‘a

„T im es" w ydał specjalny numer 
pośw ięcony wizycie. W  numerze tym 
zamieścił aitykuły w  języku fiancu- 
skim Daladier, ministra spraw zagra­
nicznych Bonnet oraz szeregu wybit­
nych osobistości i* ancuskich.

„Daily Expres!,' podkreśla, że sto­
sunki francusko - angielskie są w rze­
czywistości przymierzem między obu 
krajami. W obu krajach jest wielu 
zwolenników przymierza wojskowego, 
a jeden z gorących promotorów te­
go przymierza po stronie angielskiej 
b minister Churchill wyjechał do Pa­
ryża, aby być obecnym podczas przy­
jazdu pary królewskiej.

„Ete-ly M^il" stwierdza, ie  przy­
jaźń angielsko - francuska rte iest 
skierowana przeciwko iak-emukol - 
wiek państwu i służv wylącznu obro­
nie pokoju

W  PARYŻU
PA R Y Ż (ATE). Cała dzisiejsza pra­

sa paryska stoi pod  znali >em wizyty 
króla Jerzego i królowej Elżbiety. Na 
pierwszych stronnicach pism trancti - 
skich widnieją fotografie pary kró ■ 
lewskieij m ałych księżniczek oraz zdję 
cia z Londynu. D zJenniki pośw ięcają 
również wiele nr Hsca opisowi wizyt 
k ró low ą  W iktorii i królów  Edwarda

VII i Jerzego V
„M atin" zaznacza, ie  przyjaźń an - 

giełsko - francuska nie jesf skierowa 
na przec{wko państwom trzecim i dą­
ży wyłączme do utrzymania pokoju. 
Oba wielkie narody pragną nie do - 
puścić do podziału Europy na zwalcza 
jące się bioki. Oba narody połączone 
wspólnotą losów idą ręka w rękę.

„Petit Parisien' zamieszcza na 
pierwszej stronie oświadczenie wy - 
bPnych osobistości hancuskiego ży * 
cła politycznego jak przew odniczą 
cych izb i senatu, ministrów, a rcyb ;s 
kupa Paryżć. ks. kardynała Verdier, 
zw ierzchników kościoła protestanckie 
go. wybitnych w ojskow ych, deputowa 
nych, finansistów i przem ysłow ców , 
które podkreślają jednogłośnie charak 
ter pokojowy współpracy mgielsko - 
francuskiej.

Na łamach „Petit Journal" -amiesz 
cza artykuł znany polityk płk. de la 
R ocąue, który wskazuje na pozytyw ­
ne znaczeniu solidarności angielsko * 
francuskiej.

Paryż przeJstawu w idok morza 
sztandarów i zieleni. Na ulicach usta 
wiono ogromne reflektory. Miasto bę 
dzie dziś (lum nowane- Z Anglii 1 
Szkocji przvbyło w dniu wcrorajszvm  
kilkanaście t v ię c v  osob. a dz’ś  ocze ­
kiwane są ctaiszł partie turystów

W idzi się bowiem v ybitr.ych Żvdów 
czynnych w polityce różnych m o­
carstw, wie się jakie wpływy m< ą 
Żydzi w  swie-Ttn finansów i mięuzyna- 
rodow ego życia gospodarczego, w cia­
łach prawodawczych itp. Duże trud - 
nie j zanoznać się z innyrr.l czyn nu a - 
mi ukrytymi życia poetycznego ludz­
k ości A  są ronajmniej dwa jeszcze 
takie czynniki: m ędzynaredówka
wolnomularslia i międ zyiuirodówka 
komunistyczna, rewolucyina.

Nikt już azis nie wątpi w Polsce o  
istnieniu wolnomularstwa. Uwaga na­
szego społeczeństwa skupiła się jed ­
nak w ostatnich czasach na pytanii —  
kto? Tymczasem warto tan ze myśleć 
o zagadnieniu —  co?

W olnomularstwo ma różne zadania, 
sootkać się z nim można w dziedzin i* 
filozofii, kultury, wychowania itd , jest 
czynne także w polityce. Ogólnie m ó­
wiąc można o nim powiedzieć, że jest 
„kościołem ideologii, która po­
cząwszy od drugiej połow y wieku 
XVIII, przoz cały wiek XIX miała 
przewagę w umysłach elity mteleittu- 
alnej narodów europejskich, a która 
w wieku XX zaczyna tracić swe p ozy ­
c je  i swe wpływ y pod naporem prądu 
narodowego.

W reszcie istnieie międzvnajrod< '-y  
prąd rewolucyjny, oparty dziś o t e ­
ologię komunistyczną i m ający rw ó' 
wyraz najważniejszy w postaci Dań- 
stw i sowieckiego w Ru ji. °rą d  ten 
zmierza wyraźni* do skojuim zowania 
całego świata. Próba decydującą w  
odniesieniu do Europy Zachodnie by ­
ła podjęta w Hiszpani'. W oin t dom o­
wa w tym kraju toczy się nie tylko o 
niedopuszczenie bolszewizmu w  Hić.z- 
parni, lecz o  zanuci ięric mu drog’ do 
całej Europy Zachodn e j; stąd Histo­
ryczne jej znaczenie Poparcie, jakie 
Rosja daje Chinom, jest zw azanc z  
planem zadania ciosu śmiertelnego 
wpływom  europc 'skim na innych kon­
tynentach, a więc przede wszystkim 
y pływ om  ang.elskim. Przez posiadło­
ść” zamorskie próbuje międzynaro 
dówka komunistyczna zniszczyć Im­
perium Brytyjskie, które i słuszn‘ i  — 
uważa dziś jeszcze za najsUoK iszą 
ostoję starego porządku 

> W szystkie powyżsize czynnik:' trze - 
ba ciągk m-eć na uwadze, jeśli się 
chce rozum.sć tc, co się dzieje w 
świecie. Trzeba też zdawać sobie spra 
wę z tego, że wszystkie te czynniki są 
dziś bliskie konkluzji, że ich pożycie 
mogą być uratowane rólko przez wy­
wołanie w ojny powszechnej,

B o jest zagrożony byt Żydów na 
kontynencie europejskim Ginie ideo ­
logia wieku XIX, a z nią jej „kośmdt 
vvojuiący". wolnomularstwo, traci ie- 
dną pozycję  za drugą międzynaro­
dówka komunistyczna. Bliską tedy 
! i » s i  być myśl sfer kierowniczych 
tych wszystkich czynników wr iosku, 
ze wojna powszechna praw dopodo­
bna po niej rewoluoja powszechna 
jest jedynym ratunkiem, jedyną d ro ­
gą wyjścia.

I to jest —  ' zdaniem naszvm —  
główną przyczyna grozy wojennej ja­
ka zawisła nad nam Doprawdy —  
gdyby tak byio  —  to trzeba jednak 
d o ;ść do wniosku, że wszystkie naro­
dy europejskie sa zainteresowane w 
tym, ażeby ponad *yym i inierece mi 
d o ;rzeć interei, w sp ó^ y  —  uratowa­
nia starej kultury i cyw ilizacji zacho- 
dn 'o - europejskiej. Nabycie prze­
świadczenia o  tym, że istnieje realny 
wspólny interes Europy byłoby oierw - 
szym krokiem na drodze prowadzącej 
d c  zabezpieczenia świata od w ojny,
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Tajemnica wolnomularstwa
Kto się chce zapoznać z wolnom u­

larstwem, ten nie może poprzestać 
na krótkich i z konieczności pobież­
nych artykułach dzienniKarskich. 
Dlatego, w obec zainteresowania, ja ­
kie w  opinii naszei obudziła masone­
ria, pozw olę sobie zw rócić uwagę 
Czytelników  na bardzo ciekawą 
książkę, jaka się niedawno ukazała 
w  tłumaczeniu polskim, mam na m y­
śli „P odw ójne oblicze wolnom ular­
stw a" Jean M arques-R 'viere‘a (na- 
kł&a Księgarni Katolickiej w  Kało- 
wicach, tłumaczenie Dr Anny Danu­
ty  Druźbackiej).

Są tam ogólne wiadom ości o orga­
nizacji i o działalności wolnom ular­
stwa, o tyle ciekawe, że autor sam 
b y ł wolnomularzem i dopiero po po­
w rocie  do wiary, porzucił sektę, w 
której —  jak powiada —  naoróżnc 
szukał zaspokojenia sw ych dążeń do 
poznania i zrozumienia, życia ducho­
w ego człowieka.

Szczególna wartość posiada ostat­
nia cześć książki, w  której jest mowa
0 nauce, głoszonej przez wolnom u­
larstw o i o „ta jem nicy" masonerii. 
Jest to niewątpliw ie najtrudniejszy
1 najm niej znany dział w iedzy o tym 
przedm iocie. P- M arąues-Rw irre po­
daje dużo interesui ących danych dla 
każdego, kto się tą sprawą intereso­
wał. A żeby jego wnioski zreferow ać 
w  artykule dziennikarskim trzeDa je 
n ieco zwulgaryzować.

Poza doktryną filozoficzną, spo­
łeczną i polityczną, która jest znana 
powszechnie ’ ako ideologia, w ypra­
cow ana w  wieku X V III i  rozpo­
wszechniona w wieku X IX , a opie­
rająca się na metodzie racjonalis- 
ty czre j i streszczająca się w  materia- 
hźmie i .indywidualizm ie, słowem  
ideologią „nieśm iertelnych zasad", 
istnieje sw ego rodzaju mistyka ma­
sońska.

Mistyka ta przejawia się w  całej 
svm boliee i w rytuale masońskim. 
Lecz nizsze stopnie, cała tak zwana 
masoneria błękitna, w  której pozo­
staje większość członków  lóż z m isty­
ką tą mają mało styczności. Jest ona 
pielęgnowana przez masonów w yż­
szych stopni, bardziej w tajem niczo­
nych, siedliskiem je j jest przede 
wszystkim  masoneria obrządku 
szkockiego.

Tradycje masońskie nawiązują do 
m isteriów i wtajem niczeń najdau - 
luejszej starożytności i w ydaje się 
jednak, że w  wolnomularstwie, mimo 
jego  „ześw ieczczem a" i zwyrodnie­
nia, przechow ują się pewne odw iecz­
ne „ta jem nice" ludzkości. Dowodem  
na to jest fakt, że wszelkie prądy te- 
©zoficzne, okultystyczne gromadzą 
rię w  masonerii.

Różnie to można wykładać. .Wyda­
je  się nam, że to, co pisze p. M sr- 
ques-Riviere, jest najbliższe prawdy. 

r A  da się to w yłożyć w sposób nastę­
pujący:

Istnieje pewien świat niewidzial­
ny, który okultyści nazywają pla­
nem  astralnym. W ;edzieli o nim 
św ieci i m istycy kościoła katolickie­
go wiedzieli o m m  kapłan: różnych 
religń przedchrześcijańskich, odno­
siły się do m ego misteria starogrec- 
kie, ży je  on w  Kabale żydowskiej, 
ocierają  się o niego różm tenzofow ie- 
okultyści i m istycy „św ieccy" czasów 
ostatnich.

Cokolwiek bądz się sądzi o rożnych 
zjawiskach z dziedziny spirytyzmu, 
hypnotyzm u, jasnowidzenia ito., trze 
ba przyznać, że one istnieją. Pozo­
stawiając na boku zagadnień ie, czy 
są to zjawiska przyrodzone czy nad­
przyrodzone. m ożem y —  sąazę — 
Z całą pewnością stwierdzić że istrue 
Je owa płaszczyzna „astralna", czy

życiow a" jak woli p. M arques-Ri- 
viere. znana tylko pewnym  ludziom, 
m ającym  w yrobiony pewnego rodza­
ju  zmysł specjalny, słow em  „w ta­
jem niczonym ". Ci ludzie m ają me 
tylko szerszy obszar poznania rzeczy­
wistości, lecz m ogą irieć także 
w p ły w  na pewne siły „ta jem ne" i  w

ten sposób oddziaływać na innych 
ludzi i na życie w  ogóle. Można ich 
nazwać „m agam i", mediami,, czy je ­
szcze inaczej, rzecz to obojętna.

W tajem niczenie dotyczy tych sił 
i um iejętności władania nimi. Takie 
wtajem m czem e zdobyw ają w olno- 
mularze wyższych stopni. To spra­
wia, że posiadają oni w  swej dyspo­
zycji pewne sposoby i możności dzia­
łania takie, jakich nie posiadają inni 
luuzie To sprawia, że wolnom ular­
stwo jest instytucją, przeciwstawia­
jącą się Kościołow i katolickiemu 
pewnego rodzaju „religią", posiada­
jącą własną sw oją mistykę. To po­
ciąga do lóż w ielu ludzi, którzy nie 
są zdolni uw ierzyć w  to, co podaje 
do wierzenia Kościół katolicki, a ma­
ją tęsknotę do w yjścia  poza św ;at 
materialny i pragnienie w iedzy w 
istocie świata.

P. Marques Rm iere m ów . o tych 
sprawach (prawdopodobnie świ ado- 
mie) dość niejasno, widać jednak, że 
doświadczenia, jakie zdobył, w yw ar­
ły  nań niezwykle silny w pływ . „Ta­
jem nicy czasowego „zw olniem a z 
pet" szatanów —  pisze —  odpowia­
da zatym gm źna rzeczywistość. Lek­
ceważenie sobie tej pravTdv nic nie 
pom oże; sam widziałem  jak bardzo 
sceptycznie nastawieni ludzie zmie­

niali swe poglądy, w yszedłszy z po­
dobnych zebrań ..

Należy w ięc unikać pew nego świa­
ta, pe wnej naum, pew nego stanu du­
chowego, pew nego fałszyw ego koś­
cioła. Niebezpieczeństwo jego jest 
w ielkie i poważne, a śmierć duchowa 
nie jest bynajm niej pojęciem , pozba­
w ionym  treści".

W olnom ularstwo jest w ięc czymś 
w ięcej, niż związkiem wzajem nej po­
m ocy w  życiu, niż spiskiem politycz­
nym, zajm ującym  się sprawami do­
czesnymi. posiada ono sw oją „m eta­
fizykę" i sw oją „m istykę", jest pew ­
nego rodzaju, „religią", antykościo- 
łem.

. „G dyby ta sekta ograniczała się tyl 
ko do politykowania, moznaby 
„stronnictw om " pozostawić chronie­
nie się oa niej własnym i środkami. 
Poza błazeństwem jednak, mowami 
i bankietami, kry je się w  niej jeszcze 
coś innego, niebezpiecznego, co kie­
ruje wszelkimi marionetkami, tego 
właśnie okropność odczułem  w  lo ­
żach" —  oto konkluzja omawianej 
książki.

Radzimy ją m e tylko przeczytać, 
lecz uważnie przemvśleć, a zwłasz­
cza część ostatnią, o której rozpisa­
łem się tu obszerniej.

Viator

Ideologia i organizacja masonerii
P. Leon Kozłowski uderzył w stół— 

odezw ała się w końcu Naprawa. Tu 
tkwi —  jak się zdaje —  sedno rozmo­
wy c wolnomularstwie.

Mamy na myśli artykuł w tygodni 
ku „N aród i Państwo (17 .V II), zawi­
ły  i niecałkiem zrozumiały dla profa­
na, zawierający jednak pewne rzecz} 
interesujące

A utor worowa d za rozróżnienie 
m iędzy ideologią masońską, a organi­
zacją  • Nie może, >ozvwiście, zaprze­
czyć, że ideologia ta ma nawet zwolen 
nikow w Po'soe, riara się natomiast 
dowieść, i i  zawdzięcza ona swe roz­
powszechnienie naturalnym drogcm 
ekspansji, a nie świadomej celowej 
akcji lóż.

Zapewne bardzo jest trudno śc clc 
sobie rzeczy określić, Masoneria i jej 
organizacja są mało znane. Dlatego 
wskażemy na przykład Kościoła ka­
tolickiego, który jeść organizacją du­
chownych i wyznawców religi chrze­
ścijańskiej Jakże trudno określić ro ­
lę orgaruzaoji kościelnej i duchowień 
stwa w rozp 'w szech "leniu j ugrunto­
waniu chrześcijaństwa! Masoneria 
jest pewnego rodzaju kościoiem  woiu 
jącym  antychrześcijańs*wa; odgrywa 
tedy niewątpliwie rolę w szerzeniu się 
jego deologii '

W ogniu tjskusji g  masonerii
Od znanego badacza zagadnień ma­

sońskich or K M, Morawskiego o- 
trzymaliśmy list, następującej treści"

Warszawa, dnia 19 hpca 1938 r.

Szanowny Panie R edaktorze1 
W okresie dyskusj nad mterpela - 

cją posłów  Dudzirisiuegu i Budzyń­
skiego w sprawie masonerii oraz od ­
powiedzią na nią premiera Składkow - 
skiego, zapytany przez redakcję „K ro 
nik. Polskiej i Świata” o to „ c o  wiemv 
na pewno o  masonerii w  dzisiejszej 
Polsce" i wvoow iaaaiąc się w  odpo­
wiedzi na 10 pytanie m. in na temat 
„R otary", pozw oliłem  sobie zau w a­
żyć cc  następuie:

, Osobliwą atrakcją dla mnie, jako kra­
kowianina, stanowi przede wszystk:rn 
skład i charakter krakowskiego , Rotary 
Clubu", schodzącego się w staromodnym 
„Grand Hotelu". Coprawda, zaostrzyło 
mi w tvm kierunku apetyt k  B. C pu- 
blikuiac za „The New Age wzmiankę o 
młodym a już dobrze się rozwijającym, 
krakowskim ,.Okragłym t stole", iakaż 
świetną przedstawiającym analogię do roo 
ich zasadniczych stuaiów. I przy „okrą­
głym stole” rotariańskim — wszakże i on 
należy do nomenklatury bractwa „koła zę 
batego" — widzimy różnych, dobrze nam 
znanych, krakowskich optymatów, na io.i 
zaś czele wydawcę, naczelnego redaktora 
i dyrektora admmistraci dziennika, któ­
ry, strcjąc- od czasu do czasu pobożne mi­
ny, nie waha się jednak równocześnie 
spieszyć, kiedy potrzeba, z intensywną 
pomocą zagrożonym masonom',

W  odpow iedzi na to (po upływie co  
orawda blisko pięciu m iesięcy) i w 
okresie innej dysku m o masonerii (t.j- 
o  wystąpieniu b. premiera K ozłow  - 
skiego), znalazłem na łamach krakuw 
skiegr. „Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego (Nr. z 15 lipca, artykuł 
w stępny: „O  mas onerii i masonach w 
Polsce-') następuiące uwagi, mnie się 
lycząoe:

„Niedawno p. Kazimierz Marian Mo­
rawski, chcący uchodzić za specjalistę w 
zakresie masonerii, , odkrył", ż masoni 
krakowscy zbierają się przy t. zw, . okrą­

głym stole" w kawiarni Grand Hotelu, 
przy czym pomieszał jeszcze w dodatku 
ten „stół okrągły" z klubem „Rotary", 
któiy również zbiera się w gir.acnu 
Grand Hotelu.

[.udzie, znający jako tako stosunki, po 
ktadali się ze śmiechu. Jest bow"em -ze* 
cza notoryczną, że t. zw. „okrągły (daw­
niej ow i!nyl stół" w krakowskim „Gran­
dzie” , odwiedzany jest przez inteligencję 
krakowską najrozmaitszych przekonań i 
że przez niemal 20 lat istnienia tego „klu­
bu" siadywali przy nim np. redaktorzy 
wszystkich oism krakowskich, nie wyłą­
czając skrajnej prawicy — i pisarze o 
chaiakterze nie tylko narodowym i chrze­
ścijańskim, ale i wybitnie klervkalnvm 
Jeśli zaś idzie o światopogląd uczestni­
ków tego „okrągłego stołu", to na lekar­
stwo nie można tam znaleźć ludzi o świa 
topoglądzie, któryby zezwalał na' współ­
pracę z masonerią. Poza tym „okrągły 
stół" ku swemu naiwyższemu zdumieniu 
dowiedział sie, iż jest przez kogoś w Pol­
sce uważany za instancję czy instytucję 
poi .yczną.

Pzecz byłaby śmieszna, gdyby nie to. 
że tór> «am p. Kazimierz Marian Moraw - 
slri, który dokonał tak „rewelacyjnego 
odkrycia, staje na czele ajencu anty- 
masońskiej, która ma uświadamiać lud/i 
o masonem w Pobce” .

Pozwolę sobie zauważyć, że „Ilu - 
strowany Kurier Codzienny ‘ nieco 
zbyt „lokalnie" potraktował wypowie 
dzenia się m oje sw ojego czasu w „K ro 
nice“ , gdyż mnie chodziło w  ńfch 
zgoła o  co innegoi

1) Cparłem  się w rich mianou-ic ie 
na relacji słynnego masona Cowles'a, 
zawartej w  poczytnym  fnakład —  
360-000) piśmie amerykańskim „The 
New A ge" o  podróży iego inspekcyj­
nej do Polski w  grudniu 1936 r., k tó­
rej dotyczący ustęp op"ewa

„11-go grudnia Wrilki Sekretarz Gene­
ralny, Skokowski, jako gospodarz, towa­
rzyszył dwóm gościom1) do Krakowa, 
znanego w historii Polski miasta uriwer-
syteck iegc,

Wieczorem tegoż dnia odbyło się zebra

Znowu 6 Żydów
s k a za n y c h  z a  k o m u n iz m

Lublin, w  lipcu 
Sąd Okręgow y w Lublinie rozpa 

trywal sprawę komun :styczną 6 osób 
oskarżonych o działalność w yw roto-

Współdziałanie francusko-angielskie
na północne) granicy Palestyny

JEROZOLIM A, 20. 7- Na p ó łn o c ­
nej granacy Palestyny angielskie woj 
*ka mandatowe posiłkowane były w 
ostatnich czasach przy strzeżeń iu gra 
n^cy syryjskie' przez oddziały francu­
skie Dzięki temu współdziałaniu 
wojsk antfielskich i francuskich udało 
cię pow strzym ać olbrzymie transpor­
ty  materiału wojennego, które -podo­
bnie jak podczas n iepokojów  w roku 
1936 usiłowano przem yr ć ao r alesty 
ny przez grancę syryjską. b ała P' 
lityczne widzą w  tvm współdziałaniu 
angielsko - francuskim nowy dowód 
przyjaźn i łączące oba państwa 

Podczai kiedy w  Jerozobm i*

mej za wyjątkiem kilku drobrych  
zajść, które w ydarzyły się w p ó ź ­
nych godzinach wieczornych, pano­
wał na ogół spokój, w  czw oroboku 
Nablus - Jenin - Umelfaha - Tulka - 
ren doszło do now ych starć pom ię­
dzy Żydami i arabską policją, p ozo ­
stającą w służbie angielskiego zarzą­
du mandatowego. Pomimo, że nie za 
notowano w czasie tych starć żad - 
nvch ofiar śmiertelnych, liczba cięż­
k o  rannych -wynos-: 8 osób, 17 zaś 
osób odm osło lżejsze tany Bliższych 
szczegółów  co  do tych starć cnwilo- 
wo brak.

wą i tworzenie jaczejek na teren;e 
m. Lublina. Oskarżeni dn winy rię nie 
przyznali. W procesie zeznawało 20 
św iatków . M- in. znani z wielu pro - 
cesów  komunistycznych, komumści 
Makenzon, Okonowski. Durakiewicz 
i Goldsztajn- 

Sad skazał: M oróchaja Najmarka 
na 4 1. więzienia, Joska Ganczera na 
3 lata więzienia, Cvwię Ramiń na 2 1 
i 6 m , M ojżesza Karasia na 2 lata, 
Symchę Blajch na 1 Tok i 6 m oraz 
Rajzlę Sztokman na 2 lata więzienia, 
pozbaw iając wszystkie11 prav obyw a­
telskich na przeciąg 5 lat. W  stosun­
ku do trzech ostatnich skazanych, sąd 
zmienił im areszt do czasu vprav o- 
morniema się wyroku na dozór poli 
cyirv

Gruntowna znajomość 
■ p r a w  P o m o r z a  Jest 
obowiązkiem k i ł d  e g a  
P o l a k a !

nie tamtej loży, jednej z naimłod- 
szych lóż w Polsce. Nazwa tej loży jest 
bardzo odpowiednią i stosowną dia lóż 
masońskich. Zebranie to było zwykłym 
zebraniem okrągłego stola", na którym 
omawiano sprawy masoński) i ogolną su­
płacie"').

2) Oparłem się dale: na anonimowe- 
broszurze ,.Les catholiques et le R o 
tary" (Paryż „Fćdćration nationaie 
catholiąue” , b. r.), gdzie na stron c 
21-ej mowa jest o „okrągłych stołach" 
lotariańskich, przy czvm autor b r o ­
szury, tłumacząc genezę tegc rodzaju 
nazwy, wplata następujący cytat z 
tekstu masońskiego:

„Wszyscy masoni słyszeli wszakżeż o 
królu Arturze i jego rycerzach Okrągłego 
Stołu, Wokoło takiego stołu niemasz ran­
gi wyższej, ani pierwszeństwa, każdy tam 
zajmuje nrejsce z tego samego tytułu, 
co jego sąsiad Znaczy więc rowność po­
między tymi .którzy siadają przy nim w 
chęci pracy nad wspólnym im celem. Po­
nadto iest koło starodawnym symbolem 
Boskości, przedstawia Wielkiego Archi • 
tekta Świata, wszechmocną praprzyczynę, 
bez początku ni konca To harmonia i <rc> 
skonaMć. Grupuiąc się pod tym zna 
mieniem, uprawiać będziemy pizez to sa 
mo symbolizm masońsk.,..",

3) Zaznaczam dalej, że nie iest 
prawdą, co  pisze „Ilustrowany K u ­
rier", jakobym „stawał na czele a jen ­
cji antymasoriskier". Że tak nie jest, 
mogła się redakcja iego przekonać na 
podstawie sprostowań, zamieszczo­
nych przeze mnie swego czasu w sze­
regu pism warszawskich, w których ja 
sno niedwuznacznie sprecyzowałem 
był stanowisko m oje wobec nowopow 
stałej „A jen c ji" . Pisałem tam miano­
wicie m iędzy innymi:

„Faktem iest, iż gorąco sarninatyzując 
z inicjatywy twórców „Agencji" i biorąc 
zresztą udział yt urządzonym przez n.ą 
„pierwszym zieźctzie antymasońsk im , 
nie mogę jednak przyn; jmniej na razie — 
d'a przeszkód natury osobiste! — wziąć 
bezpośredniego udziału w kierownictwie 
tejże , A gcnc i \ ,

..Oczywiście — w szczegółach działal­
ności swoijt i —  nov-a „Agencja winu a 1 
kierować się maidalej p zsuniętym kryty­
cyzmem, zwłaszcza w razie uiewr arna 
jakichkolwiek nazw isk masońskich’ )

Raczy w  końcu Szanowny Par Re 
daktoi w rbaczyć, że nadużywam 
szpalt poczytnego Pańskiego organu 
dla polem iki z obcvm  pismem Czynię 
to raz dlatego, ie  zostałem zaatako - 
wany prze organ, z którym pozosia  - 
wałem  niegdyś w  głośnym procesie, 
p o  drugie zaś —  w- przeświadczeniu, 
że dane pismo nie orientuje się, czy 
też nie chce orientow ać, iak się na)e 
ży w  doniosłości zagadnień masoń 
skich (i iak np. w  jesieni r. z. w cza­
sie znanej debaty masońskiej w kra 
kowskim „Towarzystw  ii Historyce - 
nym" jako relereni „I- K. C- funkcjo 
nował jeden z jego humorystów redak 
cyjnych).

Zechce Szanowny Fan Redaktor 
przyjąć wyrazy megc głębokiego po  - 
ważania

K. M, M orawski.

T) Cowles owi i d-row- Browii owi 
’ ] Cytuje na podstawie tekstu „A B C  

(Nr. 5t> r. h,).
*1 P. uProcto i  Moetu i  26 czerwca

Jeśli zaś chodzi o ocenę ideologii I 
jej wyznawców, to „N aród . Pań­
stwo’ wypowiadają ocenę raczej do­
datnią. Co do wolnomulaizy, w ypo­
wiada się tak:

,Masoni polscy byli w przeszłości l za 
pewne są dzisiaj, niezależnie od eh ob­
rządku, przynajmniej w swej większości 
ludźmi niegiupimi i obywatelami nienaj­
gorszymi,"

Jeśli zas ohoGzi o  masonerię, to jest 
ona dla „N arodu i Państwa" niew y­
starczająca:

„Poszczególni masoni mogą być ludź­
mi najszlachetniejszymi na;rozumni) jszy 
mi Nie znaczy to jeanak, by przyszłość 
Folski mogła lozwiljać się pod znakiem 
masonerii. Polska musi sob:e szukać wia 
snych ośrodków ideologicznych...”

D laczego? Odpowiedź „Narodu i 
Państwa’ jest dość zawiła:

.Zakres naszych zadań i zagadnień hi­
storycznych najbliższej przyszłości jest 
tak wielki, że wymrga przetwoi zenia ca 
łości sił ndrodowych w wielkie ognisko 
energii patriotycznej. Odpowiedniej tem 
peratury tego ogniska w żadnym wypad 
ku nie zapewni nam dzisiejszy arsenał 
haseł i światopogiąaow masońsk.ch 
Równocześnie w arsenale tym nie znaj 
dziemy dostatecznej pożywki, umożliwia 
jącej nam odegranie istoln:e twórczei ro 
li w dzisieiszei i przyszłej Europie. Ma­
soneria jest już oddawna czynnikiem sta 
bilizacji, stróżem szlachetnych często 
(podkreślenie nasze), lecz dziś zupełnie 
n;ewystarczających oc:ągr_ięć dn_a wczo 
ra;szego. Polska musi mieć znacznie 
żywsze i większe ambicie, aniżeli współ­
działanie w tym stróżowan u."

A żeby zakończyć z cytatam przy­
toczym y jeszcze .eden interesujący 
ustęp z omawianego tu ariykułu; 
brzmi on tak:

„...sfera bezpośrednich wpływów ma­
sońskich w Polsce — poza niezbyt dłu­
gim okresem, gdy stosunkowo hczną gru 
pa ludzi typu. nazwijmy symbolem 
„L. K.“ , masońsko się bałamuciła (pod­
kreślenie nasze) —  była i jest stosunko­
wo niewielka.”

Rc zmowa między dwoma odłam a­
mi sanacji roczy się póisłoWKami p rzy 
akompaniamencie porozunuewaw- 
czych  mrugnięć. Profan tedy czyta i 
nie bardzo wie, o czym mowa. Spró­
bujmy jednak odcyfrow ać te bzyfry.

W niosek pierwszy, wysnuty z 
twierdzeń p. K-oziowskiego o  liczebno 
ścii masenow obrządku szkockiego i z 
uwagi o  „bałamuceniu się masońskim 
typów określonych symbolem „L. K 
można wyrazić pod Adresem sanacji, 
że gdy mowa o  masonem w Polsce, 
powiedzeniem łacińskim —  ae te res 
agifur. Wszak dowiedzieliśmy się od 
p. Kozłowskiego, że dopiero „od roku 
1930 rozpoczął Marszałek likwida­
cje  wpłvwów szkoakich .. Śmierć Mar 
szalka przerwała tę pracę... Bałamu­
ciła się więc w sanacji masońska 
przed r. 193,0 „stosunkowo ii 'zna 
grupa ludzi" („N aiod  i Państwo"), a 
bałamuci się teraz zapewne jeszcze 
część z nich, skoro praca w r. 1935 zo 
•stała przerwana

Jak się zaś Daiamucą wydawcy i pi 
tiarze „N arodu i Państwa". Maja peł­
ne uznanie dla „szlachetnych osiąg­
n ą ć  masonerii w  „dniu w czoraj­
szych", uważają masonów za luidzi 
„niegłupich’ i „obywateli m enajgor­
szych" Tylko sądzą, że „masoneria 
mogła być pozytywnym  i twórczym 
czynnikiem przyszłości" Mamy bo* 
wiem w Polsce wiasny i szeroki „za ­
kres. . zaaań i zagadnień historycz­
nych

Czyżby może tedy oapov adała na 
6zvm potrzebom zreformowana . przy 
stosowana do naszych polskich po- 
trzeb i zadań masoneria narodowa? 
W szak mamy w dziejach tradycje 
„W olnomularstwa Narodowego", 
wszak czytaliśmy w „Naszym Przeglą 
dzie" o  „lożach m afijnycn” z r 1930, 
wszak widzieliśmy niegdyś w znanym 
czasopiśmie francuskim „Remie Inter 
nationale des Societes Secretm 
(nr 13 z l.V H  1932) c  istmeriu lóż ta­
kich, jak „Loża Narodową i „Szarot­
ka" w Polsce, oraz wykazy ich człon-i 
ków, przeważme typów, nazwanych 
pi zer „N aród i Państwo" symbolem
,L. K *

Czyżby tedy obecne „rodaków  roz 
mowy nie bvły prowadzone przez 
tych, co  się w ogóle bałamucić prze­
stali, z tymi, co  się bałamucą „naro­
dow o” ?

PAM IĘTAJ

O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH
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Adjnokari—2ydzi opłaceni p rze z MOPR. — Centrala komunistyczna w a d a  chłopów 

ruskich i , . ,  czerwoną H iszpa n ię — Komunizm w organizacji, utrzym yw ane;
p rze z skarb państwa i sam orządy

Przed Sądem Okręgowym  toczyły  
ly się 2 pn»cesy komunistyczne, k tó­
rych przebieg ujawnij wręcz rew ela ­
cyjne szczegóły zza kulis kom panii 
polsł iei oraz W ołyńskiego Związku 
M łodz-ezy W iejskiei,

W  pierwszym  procesie jeden ze 
św iadków  Emma, spotkał sie ze 
strony jednego z obroń ców  z zarzu­
tem ptzekupnosci i niskich kwałiłi - 
kacji moralnych Emma, dawny k o ­
munista, poprosił sąd o  zeziwolenńe 
na złożenie dodatkow ych zeznan i 
ujawnił sensacyjne szczegóły z tai - 
n ików  komuny w  Polsce.

M O PR O P ŁA C A  A U W O K A T O W  
Emma był przez długie lata człon ­

kiem  K P.Z.U Zrecznie ukrywając 
J ię —  kierow ał jej akcją.

Świadek zeznaje, iż pobierane od 
biednych ch łopów  wołyńskich pie - 
niądze na partię (Emma był skarbni­
kiem  okręgow ym ) szły oo  MOPR-u, 
k tóry opłaca] n.mi adwokatów , Bro­
niących w  procesach kom unistycz - 
nych. Śwd. twierdzi, że sam zna t a ­
kich adw oka ów . (Ponieważ w  spra­
wach kom unistycznych bronią prawie 
w yłącznie adwokaci - Żydzi —  w ięc 
o  nich też m owa —  przyp- red.).

CHŁOPI P Ł A C A  
N A  SPEKU LAN TÓW  

Chłopi w ołyńscy, tak licznie za­
ja d a ją cy  na ławach oskarżonych za 
komunizm —  to bardzo często ludzie 
obalam uceni, pracujący nie dla idei, 
lecz  nieśw*adom'e dla kieszeni kilku 
dziesięciu m acherów, zasiadających 
w  centralnym kom itecie KPZU.

I ■ iS h d M a  -yB iM M I

M acherzy ci są ostrożni i rzadko 
pokazują się w  „teren ie". W olą oni 
w  bezpiecznym  ukryciu spekulow ać 
dostarczanymi pi zez naiwnych kmiot 
ków  składitanu 

Emma twierdzi, i e  zebrane w  1937 
rtku  12 000 na W ołyniu ua pom oc 
dla czerw onej Hiszpanii — pow ędro­
wały Jo kie«/.en‘. . wych spekulantów 
z komitetu centralnego K ?  Z.U. (Nie 
trzeba przypom inać na tle ujawnio - 
nego już materiału z dawnych proce­
sów konrur' stycznych, ze członkow ie 
komitetu centralnego K .PZ.U , —  są 
prawie w  kom plecie Żydami —  
przyp. red- „W  D. N ").

KU RIERK A Z A  10C0 ZŁ
Emma przyti cza w  zeznaniach 

swvch taki m in, przykład: D o pew ­
nej m iejscow ości w ołyńskiej przysy­
ła kurierka centralnego komitetu K. 
P Z.U., pobierająca 1000 zł m iesięcz­
nie pensji. Komnnistka ta obdarow a­
ła jednego z km iotków  aż... 50 gr na 
m achorkę 

Emma ośw iadczył, że przestał już 
w ierzyć w  idee komunistyczne, a zez 
nania te składa dla przestrogi innych 
oskarżonych. Po zeznaniach Emmy 
oskarżeni w yrzekli się na sali sądo­
w ej komuny i wszelkich z nia stycz­
ności Sąd skazał 5-ciu oskarżonych 
po  2 lata wlezienia, jeJnego oskarżo­
nego na rok więzienia, zawieszając 
skazanym wykonanie kary na lal 5

GDZIE T K W I KOM UNIZM  
N A W O ŁYN IU ?

W  'drugim wypadku zasiadło na ła­

Powiat, fateśeh «v5sVe>»
Dw ie w rogie siły: Ż y d  i N ie m ie i.-M p lo ry za c )d ... sie nie u nas 
Siła gospodarcza i organizacyjna 1 D P .-  Napór żyd o w ski w zrasta 

PoiskoSci broni Stronnictwo Narodow e

1.600.700 z ł .  s tr a t
psnlńsł co. btkuski wskatsh gr&dobfóa

16.000 osób zagrożonych głodem i nędzą
SOSNOW IEC, w lipcu

W  Olkuszu pow ołano J o  życia p o ­
w iatow y kom itet pom ocy dotkniętym 
k ’ ęską gradobicia. W ybrano szereg 
osob  d o  sekcyj: finansowej, pomney
rolnej i pom ocy społecznej, zarówno 
Z Olkusza, jak i z- powiatu. Ostatn o 
nad powiatem  olkuskim dwukrotnie 
przeszły klęski gradobicia, t j w  n o ­
cy  z 11 na 12-go I 22-go czerw ca rb 
znacząc w aw , n tragicznym pochc - 
dzie zniszczenia w  zasiewach 3 /4  po­
wiatu.

W edług dtk ładnego obliczenia kies 
ki dotknęły 3326 gospodarzy, nisz­
cząc ogółem  o k o ło  6000 ha. plonuw. 
Straty wynoszą olbrzymią sumę zło­
tych 1.600 700. Kom itet otrzym ał

z w ojew ództw a znikomą kw otę zł.
45 000 na kupno paszy dla bydła i 
zboża do ozm in y . Jest to  przysło­
wiowa kropla w  morzu w obec po- | « «  
trzeb, jakie czekają komitet 3326 go- 
spodaicom  i ich rodzinom głód i nę­
dza zagląda do d<»mo w. Poza brakiem 
żywności, większa cześć poniosła 
straty m a te r ia le  w  budynkach.

O koło 16 tys. osób  wskutek tego­
rocznej strasznej klęski żyw iołow ej, 
czeka w  zimie i do przeszłych z b i ­
rów  straszny głód. W  obliczu tei ka­
tastrofy, która dotknie przede wszyst 
k5m dzieci, komitet w  Olkuszu ape­
luje do całego społeczeństw a polskie­
go o  ratunek dla tych nieszczęśli­

w ie oskarżonych rów nież 6 osób, o  - 
skarżonych o  działalność w y w ro to ­
wą. Dwaj główni oskarżeni, Iwan 
Łukiańczuk i Michał Antcniuk z Lub 
cza w  łuckim  pow iecie (snąd i resz­
ta oskarżonych pochodzi) w ykazy - 
wali najżywszą działalność w  kom ■ 
partii. Eyli oni zarazem członkam i 
zarządu k„la  Związku M łodzieży 
W iejskiej w  Lubczy i działań w tej 
organizacji jako świadomi komuniści, 
zbierając m. in. pieniądze na rzecz 
czerwonej Hiszpanii.

Sąd skazał Łukiańczuka na 8 lat 
wiezienia, M ichała Anioniuka na 7 
lat więzienia, dwóch dalszych oskar­
żonych po 6 lat więzienia, pozbaw :a- 
jąc wszystkich praw na 10 lat. J e d ­
nego oskarżonego sad skazał na 5 lat 
w>ęzien;a, a jednego na 4 lata w ięzie­
nia pozbaw iając ich praw.

F A T A L N A  PO LII Y K A
Nie jest to  pierwszy na W ołynia 

wypadek ujaw nie-m  zakonsDirow a - 
nych jaczejek w Wołyńskim Związku 
M łodziezy W*eiskiej. U tworzony 
przez b- w ojew odę w ołyńskiego J e ­
żew skiego —  miał Zyńązek spełniać 
rolę w  społeczeństw :e wołyńskim, ja 
ką spełń a i w  re sz ce  Potoki: la d y -  
kalizacji mas- N azwę: W oły ński —  
nadano tej orgnnizacp ze względu na i 
odrębność politycznych o la rów  w o­
jewody Jeżew skiego m W ołyniu.

Związek był i jest suto sebsydiow a 
wyrzyski) i Pawłowi Kalacińskiemu z 
ny przez państwo, samorządy i i i -  
ceum Krzem ienieck’ "  —  do tego stop 
nia, ze własciwde z tych subsydiów 
żyje. 70 proc, członków  Związku tw o 
rzą Rusini.

Jak widzimy organizatym * kon 
centracje Rusinów w  Związku jest w y 
koizystyw ana d o  uprawiania w śród 
mich agitacji w yw rotow ej, tym ł a t ­
wiejszego, że społeczno-polityczne c« 
le Związku sprzyjają dzięki rrdykaU 
zm ówi —  tej agitacji.

Poznań, w  lipcu
M ało kto zdaje sobie sprawę z tego, 

że ziemie zachodnie naszego par * 
stwa wolne — zda się —  prawie zu­
pełnie od wszelkich elem entów mniej 
szościow yth, mają do zwalczania nie 
jednego, a 2 wrogów: Niemca i Żyda. 
Jeżeli bow iem  gdzie, to własn.e na 
ziemiach zachodnich, szczególnie w 
W .eikupolsce i na Pomorzu wyste - 
puje zagadnienie niem ieckie w  całej 
pełni. Tu właśnie, gdzie element ten 
jest stosunkowo liczny, a  przy tym 
silny i gospodarczo i organizacyjnie, 
przekonać się można o  tym, jak w y­
gląda walka społeczeństwa polskiego 
z agitacją niemiecką A  z drug-ej 
strony to samo społeczeństw o poi - 
skie musi umieć przeciw staw iać się 
skuteczn.e stałemu napływowi żydów  
sk.emu

Jednym z wiciu pow ,atow  W ielko 
polski, walczącym  na 2 właśnie fron 
ty z Żydami i z Niemcami jest po 
wiat jarociński Jest on ciekaw y z 
tego chociażby względu, że na tym 

terenie koncentruje się w pewnej 
mierze akcja urganizacy inc m em iec - 
kiej „JungJeutsche Partel Tu b o ­
wiem w Parzęczewie pod Jarocinem 
rezyduje „G raf" Fischer yn*. Mol a-d, 
„fuhrer*' m łodoniem ców z W ielkopol 
siu- Tu też można obserw ow ać, jak sil 
ne jest natężenie pracy orgam zac/j - 
nej „JD P ". Tu nakoniec widać, kto 
wziął sobie dr> serca (bo ma na to 
fundusze!) hasło o  konieczności m oto 
ryzacji kraju Powiał jarociński jest 
bezsprzecznie zm otoryzowany dosko 
małe. Cała rzecz w  tym, że mof&ryza - 
c ję  tę przeprowadzają... prawie w y - 
łącznie Niemcy! D ość przytoczyć, że 
wspomrrany już von Moll^rd a do 
d y s p o z y c j i  własną awionetkę, kilka sa 
•nochodów o ji  bow ych i ciężarow ych 
Oraz kilkanaście motocykli., Nic też 
dziwnego, że w maiatku jego słuchać 
częściej szum motoTow saroochodo - 
wych. niż szczęk kos i sierpów.

W  m otocykl (l to  nowy !) zaopairzo

wych.

Kilkaset osób przemycił do Niemiec
P r z e d  w ie lk im  p rocesem  p rzE m y tn lfc t lu d zi

Gniezno, w Upcu
Sprawa przemytu ludzi d o  Niem.ec, 

która narobiła w  całym kiaju iuzo 
wrzawy, w chodzi w ostatnie stadium: 
do  sądu. W tych właśnie dniach pro­
kuratura Sądu O kręgow ego w Gnsez- 
nie ukończyła w ygotow yw anie aktu 
oskarżenia w tej sprawie- Akt oskar­
żenia. zawierający 20 stron maszyno­
w ego pisma, skierowany jest przeciw  
20 Niemcom, częściow o juz od k il­
ku miesięcy uwięzionym . Głównym  
oskarżonym est -olnik z Ludwiku wa 
w  Dowiecie szubińskim, m emiec Fran 
ciszek Stubbe.

Szajka, na której czele stel w łaś­
nie Stul be, zajm owała się przez d1 tuż

szy czas ułatwianiem nielegalnego 
przekraczania granicy polsko - nie­
m ieckiej —  za odpow iednią opłatą. 
..Klientami1* byli częściow o Polacy, 
szukający zatrudnienia, po drugiej 
strorie granicy, oraz w  pierwszym 
rzędzie m iedzi Niemcy, zobowiązani 
do odbyw ania służby w ojskow ej w  
Polsce.

Szajka przem ytników ludzi zdołała 
przeprow adzić przez granicę r c lDko- 
niem lecką na Pom orzu i w W ielko- 
polsce kilkaset osób.

Proces, który odbędzie sie w  Gnie­
źnie w  pierwszych dniach września, 
budzi w  całym  kraju ogiom ne zainte­
resowanie

Ostatnie echc
p o d c za s  w y b o r ó w

zajść wyrzyskich
do S e jm u  w  1935 r.

Bydgoszcz, w lipcu 
W ubicstym  miesiącu został po trzy­

letnim ukrywaniu się aresztowany ostat­
ni z uczestników słynnych zajść w -kto 
rćw ku, pow. wyrzyski 1 działań f na­
rodow ców  w czasie w yborów  do Sejmu 
w 193Ó roku.

W iktor Szalskt, rolnik członek S. N. 
zam. w W iktorów ku został oskarżony o  
czynny udział w tych właśnie zajściach 
a m ianow icie: o  zbrojny napad n a  lokal 
w yborczy o  zniszczenie akt w yborczych 
i czynny opor policji. Akt oskarżenia za 
w ierał aż sześć punktów, z których tylko 
cztery zostały oskarżonemu udow odnio­
ne i na ich podstawie został zasądzony.

Pierwsza rozprawa odbyła sie pod ko­
niec czerwca, lecz została odroczona z 
pow odu pow ołania now ych świadków.

Podczas noyvej rozprayyy, wyznaczonej 
na dzień 19 lipca, zeznawało dodatkowo 
siedmiu świadków w tern jeden 12-letm 
chłopiec i strażnicy straży granicznej 
W oś i Rnloła hń  emerytowany. Ci o- 
statni potwierdzili stawiane oskarżonem u 
zarzuty.

O k a rżon y  do winy się nie przyznawał 
lecz twierdził, że był w- \ó iktoróyy ku, by 
brać udział w  w yborach, a nie yv saj- 
śeiach Szalskiego hrond adw dr, \> irski, 
obrońca poprzednio zasądzonych naro­
dow ców , który wnosit o  uniew umienie 
oskarżonego, ze względu na specyficzny 
charakter tych zaj ;ćt wytworzoną w ów ­
czas atm osferę i niedokładne zeznania 
świadków dow odow ych,

Sąd po dłuższej naradzie wydał wy 
rok, mocą którego Szałski został skazany 
na karę roku i o 'iem  miesięcy w ięzie­
nia, z czego na podstawie amnestii daro­
wano mu osiem miesięcy. Sąd przyjął 
jako okoliczność obciążającą trzyletnie 
ukrywanie się oskarżonego przed wymia 
rem sprawiedliwości. Oskarżenie popie­
rał prokur, Masojada, a Sądowi O kręgo­
wemu przewodniczył sędzia dr. wułakow 
ski.

W  ten sposób zakończył się ostatni akt 
ow vch słynnych zajść wyrzyskich okupi o 
nych zabitymi narodowcam i i rannymi 
oraz wyrokam i sądowymi od  miesiąca do 
kilku Jat więzieniu.

WUnO, w  lipcu 
Z ostatnio .oporządzonych przez po 

szczególne starostwa woj wileńskie­
go w ykazów  karno ■ administracyj - 
nych-wynika, iż najwięcej przestępstw 
dfttmścili o.ę Żydzi.

Ogółem  w  ciągu ostatniego kwa-ta 
łu skazano na różne kary aresztu wię 
zienia i grzywny przeszło 300 Żydów.

Warszawa. A l. Jerozolimskie 17 m 5 
Przestępstwa te są różne Dominuią- 
ce miejsca zajmują: paserstwo, prze­
m ytnictwo, fałszowanie artykułów  
spożyw czych, nielegalny wyszynk 
koholu, tajny uboj bydła i sprzedaż 
niestem plowanego mięsa, rozpow  - 
szechnianie zakazanych specyfików  
i t. p.

ny też jest każdy, drobnie:szy nawet 
rolnik niem iecki w  pow- jarocińskim,
Łatwo w ięc przychodzi w ładzom  
„JD P " ściągać swych członków  na licz 
ne ze b ra n ia , odprawy i kursy organ- 
zacyjne. E1ement rnenrecki porusza 
się tu w ogóle z dużą sw oboaą, czs - 
sem nawet z zuchwałością. B o tak 
nazwać trzeba demonstracyine śpiewa 
nie antypolskich pieśni hitlerowskich 
w czasie zm otoryzowanych „wycie * 
czek " niemieckich. A  zdaiza się to  
dość często-

Pew ność Siebie e^m entu nimruec* 
kiego w pow  jaroc nskim pow iększa 
fakt jego siły gospodarcze,- D ość 
wspom nieć, że wiiększa, doskonale 

zagospodarowana w łasność ziemska 
jest prawie w  50 proc. w  posiadaiJtt 
niemieckim. T o  wszystko sprawia, że 
Niemcy pozwalaią sob ’ e na w iele; cẑ | 
sto nawet za wiele

Z drugiej strony zauważyć można, 
wzrastający z każdym tygodniem 
naper żydowski na W ielkopolskę. C ’ e 
kawe, że kiedy dawniej Żydzi starał* 
osiedlać się w  miastach; to obecn-a 
chcą oni umacniać się tu gospodarczo 
w  zupełnie mny sposób- na w s1 wiel 
kopolskiej w idać coraz w ięcej w ozów  
żydow skith z wędrownym i dam o* 
krążcami, uprawiającym i swoj har » 
del okrężny.

Powodem  przerzucenia się Ż v «  
dów  na tę w ędrów kę gospodarczy 
iest fa.kt, że z miast, w ypierały icn  
—  i w y p m ra ją  p c dzis dzień —  zor­
ganizowane posterunki pj-.ietow d 
Stronn-ctwa N arodow ego. Trudniej 
zaś upilnować Żyda - dom okrążcę, 
przent szącego się szybko z miejsca, 
na miejsce.

W  tych warunkach jectyną ze strd 
ny polskiej zorganizowaną siłą poliN 
tyczną jest Stronnictwo Narodowe* 
Zmierzch ludow ców  nastąpił tu b o *  
wiem  już przed kilku laty, nieszczę* 
sny zaś „O zon " m imo wszelkich sta« 
rań nic zrobić nie może O lbrzvirii 
w iększość ludność- polskiej w  pow  
laiocmsKim zorganizowana jest w  
szeregach S. N Ono też ma w pływ  der 
cydujący na wszelkie dzied*uny iy  * 
na . Z nim liczyć się muszą nawet tató 
zw- czynn-ci of-c,alne.

P o w ia tót,. la k tch  jesi w  I3ZŚO
sce dużo. W szedzie daje się zauwa * 
żyć  z jednei strony wzrost siły orga* 
nizacyjne- Niem ców, a z drugizj ua - 
pór żydowski. Jedyną —  ale za to 
silną i trwałą —  ostoję polskości stal 
nowi Stronnictwo Narodowe. Jego też 
praca spraw a, że ziemie zachodn a 
utrzymują swó- rdzennie polski cha* 
rakter,

«  paŁI

Milionowe nadużycia y firm&a „WiJcSc■Worrtl,,
S m  rb p a ń s tw a  z o s t a ł  p o s z k o d o w a n y  na ktiSi i n  llo n ó w  z ło t y c h . —*

U g o d y  z  m a lw e rs a n ta m i

W  sierpniu 1935 r- prasa w  oałnj 
Polsce zamieściła sensacyjną w iado­
mość .. wykryciu olbrzym ich na Juiyć 
podatkowych w firmie „W hoJe- 
W orth" w K atowicach p -zv  ul. 3 Ma­
ja. Sprawą zajęły sN władze śledcze 
i prokurator Czł<>nkowie z a ro d u  
firmy zostali aresztowani i osadzeni 
w w*ęz'etau. Główny akcjonariusz, 
Izaak Zunber, zbiegł za g infye- 
Śledztwo miało wykazać, że Skarh 
Państw-a poniósł stiaty w w ysokcsci 
okuło 400.000 zł. M ałwę-sacje poaat- 
kow e datow ały s»ę od roku 1933-

W sprawozdaniu swoim o naduży­
ciach oodatkow ych  w firmie ,\Vhoi5- 
W orth" W ydział Skarbowy, tłuma­
cząc poprzednie bezow ocne rewizje, 
tłumaczył swoich rew izorów  tym. 
u firma „W hole-W orth" „robiła  -u- 

perkanty", na które leszcze ''.aden 
urzędnik skarbowy nie wpadł Te „su 
perkanty" w ykryto tylko dzirki przy­
padkowi

Po kilku tygodniach zwokiiono z 
aresztu kierow ników  firmy „\ś nole-
W orfh ‘ ', zaś po  kilku miesiącach spr«
wę karną um orzono. W edług wyjaś­
nień firmv, nadużyć dopuścić się m5ał 
jeden z braci Cym berknopfow,

Rów nież w ładze skarbowe i* K ayo- 
wicach pogodziły się z firmą „W hoU - 
W orth", Ówczesny naczelnik W ydiia  
łu S ka-bow ego woj- śląskiego, p .  
Kankhpfer, zaw an ngodę, w  myśl 
której firma , W hc le-W orth" zapłaci
359.000 zł na zaspokojenie pretensji 
Skarbu Państwa.

Inm urzędnicy jednak nie pogodzili 
się z takim załatwieniem sprawy-

(O d własnego korespondenta)

R ozpoczęły  się donosy do W arszawy 
a na Ś ląsku  kursowały r o ż n e  p o­
głoski

W skutek tych donosów j pogło 
sek sprawa . W hole-W ortha na za­
rządzenie władz centralnych rozpa­
trywana była  ponownie. W miądzy 
czasie odszedł naczelnik W ydziału 
Skarbowego, p K ankhołei, k to-y  za­
warł ową ugodę z firma. I  goda z- 
stała unieważniona, poczem  zawarto 
nową ugodę, w  myśl któ- aj firm 3 
„W h ole  - W crth " zapłacie miała
1.350.000 zł- Okazało się bov 'em , ze 
nadużycia poaatkow e w  firmie „W b o  
łe-W orth" sięgają właśnie tak.ei kw o­
ty, a nie, jak pierwotnie stwierdzono, 
400 00C zł.

W  roku 1937 urzędnicy W ydziału 
Skarbow ego w  Katowicach, przenrn 
wadzaiac ponowna rew izję w  firmie 
..W hole W orth ", uiawmli nową aferę 
podatkową Okazało się bowiem . ż.e 
firma „W h ole-W orth ", nic p-zeimu 
jąc się wykrytymi przez władze rad- 
uŻA-ciami, w  dalszym ciągu por >}nfa- 
łą oszustwa podatkowe- W ładze

K A TO W IC E , w  lipca

skarbowe oskarżały ją o fa łdow an ie  
bilansów, ksiąg handlowych itd-

Suma, na którą poszkodow any W*- 
stał Skarb Państwa według obii* 

czeń władz skarbowych, przekroczy­
ła kw otę 2 m ilionów złotych.

Obrony firm> „W n ole -W orłh p od . 
jał się adw oka I paschalski z W ars za*1 
wy. W ładze skarbowe m ew  -aw ar- 
ły ugodę z firmą „W h ole-W orih  w  
myśl której firma „ W hole-W orth*ł 
spłaca zaległość w  ratach m iesięcz­
nych. D o niedayma raty te w ynosiły 
50 000 zł., obecnie zes w ynoszą
40.000 zł.

Takie załatwianie sprawy w  pew ­
nych kołach skarbowych i obyw ate ’ 
skich uważane jest za mewysiarcza-i 
jące. Domagają się one nrzeprow s 
dzenia dochodzeń i ukarama winnych 
przestępstw słra-bowvcb

Obecnie donos- katow icka „Pou>* 
nia", że sw ego czasu umorzone dneho 
dzenia karne w sprawie firmy „W h o­
le-W orth" ziwtał-y na zarządzenia 
władz centralnych z W arszawy \ isz­
czę raz wznowione.

i = S . ® 0 ¥ W



Sir. 5

l  roczystość Obozu Wszechpolskiego
w Mikołowie

P o ś w ię c e n ie  p ro p o rc a  0 .  W .
W  niedzielę dn 17 lipca br. oddział 

“juzu Wszechpolskego w Mikołowie 
obchodził uroczyście dwuletnią rocznicę 
swego istnienia poiączoną z poświęce­
niem proporca,

Przed południem członkowie miejsco­
we1 placówki ’ licznie przyoyli koledzy 
z pobliskich oddziałów O W udali się 
na Mszę św, dc kościoła parafialnego 

Podczas Mszy św poświęcono propo­
rzec. przy czyim ks Drzvzga wygłosił o- 
ko' iczmościowe p-zemówie-cie. Po Mszy 
św. kierownictwo placówki złożyło w'e 
nłec na grobie znanego działacza narudo 
wego ks. prałata Skowrońskiego Następ 
ma uformował się pocnod, uczący >kołc 
tys.ąca członków, wraz z zaprzyjazmo- 
trymi organizacjami Tow. Polek, Narodc 
wego Związau Powstańców. KSM o i 
Czerwonego Krzyża. 7wracała, równ ci  
uwagę liczna delegacja K irporacii Aka­
demickiej „Śląsk ze Lwowa.

Na rynku odbyła się defnada, którą 
przyjął prezes Zarządu Gł. O. W. Ed­
ward Kołodziej, w otoczeniu członków 
Zarządu Głównego kol. kol. LTrbana i 
Niebisszczańskiego, oraz prezesa Zarżą 
<łu Okręgowego Pracy Polskiej kol. Fra 
niela.

O godzinie 13-ej w dużej sali hotelu 
„Obywatelskiego' odbyła się akadema, 
przy bardzo licznym udziale członków

program akademii złożyły się okoliczno­
ściowe deklamacje oraz przemówienia 
kol kol. Niebieszczanskiego, Franiela i 
Wleklińskiegc

Udekorowaniem 30 członków i człon­
kiń miejscowe piacówki „mieczykami" 
Chrcbregc zakończono uroczystości, po 
czym zabrzmiał Hymn Młodych i owacie 
na cześć założycieli i obecnych przywód 
cow Obozu Narodowego-.

Po aKademii uformował się ponownie 
pochód w stronę ogi odu „Wytnyślankl", 
gdzie kierownictwo miejscowego oddzia 
łu przygotowało skromny, żołnieisk1 
obiad.

W  godzinach wieczornych odbyła się 
w miłym nastroju zabawa taneczna.

Odprawa organizacyjna
S . N . w  Krakow ie

Nasz korespondent krakowski do­
nosu

W  niedzie'ę 17 bm. odbyła się w 
Krakowie odprawa organizacyjna o- 
kręgu krakowskiego S N. Na odpra­
wę przybyli prezesi i referenci orga­
nizacyjni zarządów pow iatow ych S.N. 
w  okręgu krakowskim. Reprezentowa 
ne były wszy s il ie zorganizowane po­
wiaty S. N. okręgu. Na odprav ie z ło ­
żone zostały sprawozdania z prac na 
terenie poszczególnych pow iatów  S.N 
Oiaz wvdane poleceniu organizacyjne, 
w szczególności polecenia dotyczące 
uroczystości 15 sierpnia. Na zakon - 
czenie odprawmy wygłoszony został re ­
ferat o sytuacj7 politycznej. W  części 
odprawy W7;ął udział prezes Rady 
Naczelne, S. N. prof, di W ładysław 

Fołkierski. (j)

P o ś w ie c e n i m p o r o  S . R .

Katowice, w  lipcu 
O kręgow y Inspektorat Ochrony 

Stcarbowei w  K atow icach w ykrył w  
ostatnich dniach a fe 'ę  dewizową i po 
Jatkową.

Nadużycia popełnione były przez- 
współw łaścicieli firmy „Cegielnia M 
K oplow icz1 w  N ow e1 Wsi, której głów 

. tnym kierownikiem >est Eryk Rosen * 
O. W. i miejscowego społeczeństwa. Na >. majer, Maksa Koemgsfelda z Byto -

Prace S. N .  w Wilnie
W ilno, w  kpcu 

O D P R A W A  O K R Ę G O W A  S N.
Ostatnia niedziela 17 bm w Wilnie 

Wykazała, że S. N. w tym m ieście 
Jes* OTgarrzacią bardzo żywotną.

W  obecności prezesa Zarządu O- 
kręgow ego S. N w  W ilnie red. A . 
Zwierzyńskiego odbyła się w  lokalu 
S. N., przy ul. M ostowej 1 odprawa 
prezesów pow atow i kierowników 
organ1 „acyjnycb S, N. z tęrenu woj. 
w ileńskiego i now ogródzkiego. P-^d - 
czas odprawy na której om aw i-no 
rr in. sprawv związane z organizacją 
uroczystości 15 sierpnia, referat poli­
tyczny wygłosił kol. T. KorycKi, refe- 
"at o  sprawach finansowych kol R 

karski, a sprawy gospodarcze o -  
ma wlał kol. E Zienkiewicz. 
POŚW IECENIE N O W EGO LO K A LU  

S. N PR ZY  UL SUBOCZ 85.
L cielnica Stronnictwa N arodowego 

•— Popław y obchodziła uroczystość 
pośw ięcenia  swego lokalu przy ul. 
o jb o c z  85 m. 6.

U roczystego poświęcenia dokonał 
o. superior zgromadzenia O. 0  M i ­
sjonarzy ks, Sowiński, który pTzed 
tym wygłosił piękne przem ówienie, 
-wskazując na konieczność ooa rc a 
w szelkiego działania społecznego na 
religii

Na zakończenie ks Sov ńslci, ży- 
ezył kołu S N, Popławy pomyślnego 
rozv. oju.

200.000 zł. wywieźli do Niemiec
Nadużycia dewizowe niemieckich przem ysłow ców  śliskich

nr a, Wilhelma W ilczka z K o c h io - 
wic oraz mieszkańca Katowic Jana 
Strisowera.

Wszyscy wyr tenieni od czasu wej­
ścia w życie w Polsce ograniczeń de - 
wizowych t. j. od J936 roku systema 
tycznie dopuszczali się przestępstw de 
wizowych, wywożąc p eniądze z Pol- 
sk\ do Niemiec. Skarb Państwa po - 
niósł straty sięgające 200 000 zł.

Bez zezwolenia komisji dewizowej 
wypłacali większe kwoty p enieżne 
cudzoziemcom, narażając tym samym 
Skarb Państwa na poważne straty.

O prócz nadużyć w ykryto w  f:rmio 
w.elkip nadużycia podatkowe. W spół 
właściciele, chcąc w yw ieźć za grarl - 
cę większe sumy pieniężne, zatajali 
obrót, prowadząc nieprawidłowo księ 
gi oraz przedstawiając fikcyjne bilan­
se- Skarb został w  wyniku tych n a -  
cbhacyi poszkodowany na 100.009 
złotych.

Po p< święceniu odbyło się zebranie 
na klórvm  referat n t. ,,Svtuacia p o ­
lityczna Polski" w ygłosił kol. Stefan 
Łochtin

Po przemówieniu kol Łochtina za­
brał głos przedstawic-el grupy naro - 
dow cow  z G. Śląska z wiedzającycn 
W  Ino i życzył narodowcom  wileńsk;m 
jak nadepszych rezultatów na dro - 
dze do W i jlkiei Polski.

Hymnem M łodych zamknięto tę 
uroczystość.

ZEBRANIE 
TRZY UL. LEGIONOW EJ.

O dbyło się również zebranie człon 
ków S. N. koła Zakręt — Ponary, w 
lokalu własnym przy ul. Zacisze 4, m. 
6 Referat n, t, „Stosunek Polski do 
zagadnienia Czechosłow acji” .wy gło - 
sił ko ' Czesław Siesicki.

N AR O D O W CY  ZE Ś L ąS K A  
W  WILNIE

W  dniu wczorajszym  bawiła w  
Wilnie grupa robotników  narodow ców  
ze Śląska, członków  Obozu W szech­
polskiego z Chorzowa, K atowic i in, 
N arodowcy śląscy, oprowadzani przez 
m iejscowych członków S, N., zwiedza 
li W ilno, wzięli m. in. udział w  p o -  
swięcenjiu lokalu koła S, N, Popławy 
a w godzinach rannych udali się na 
cmentarz Antokolski, gdzie złożyli 
w ieniec na grobie ś p. St. W a c ła w ­
skiego, zabitego w  walce o W ielką 
Polskę w  r 1931.

Wysokie Maz. w lipcu 
W  nadzwyczaj m iłym  i pogodnym  na 

stroju odbyte się dnia 10 lipca br. poświę 
cenie proporca Stronnictwa Narodowego. 
Podobnych uroczystości Piekuty nie prze 
żywały od wielu lat. Ciche i spoi ojne o - 
siedle naraz ożyło. Zgromadził się tam 
lud Podlasia, lud m ający za sobą już 
sw oją tradycję polskiego nacjonalizmu- 

Uroczystości rozpoczęły się Mszą Św. 
celebrowaną przez m iejscow ego probosz­
cza księdza R. M odzelewskiego. O ozna­
czonej godzinie w kroczyło do kościoła w 
zwartych szeregach m iejscow e Stronni­
ctwo Naród, z pocztami sztandarowymi 
na czele. Jedynie cześć mogła się pom ie­
ścić w szczupłym kościółku, większość z 
konieczności zmuszona była zająć miej­
sce na cmentarzu, by w skupieniu w y­
słuchać Mszy św Piękne i podniosłe ka­
zanie okolicznościow e wygłosił ksiądz 
St. Miklasiewicz. Z właściwym sobie za­
pałem wskazał na wielkie niebezpieczeń­
stwo, jakie narodowi polskiemu zagraża­
ło dawniej —  j obecnie zagraża —  na 
żydostwo, komunę i masonerię oraz u- 
wypaiklił rolę, jaka w walce z tą mafią 
ma przypaść narodowi zorganizowanemu

w P ie k u ta c h
(O d  własnego koresDondenta)

w szeregach Stronnictwa Narodowego.
Po Mszy św. odbyło się przed kościo­

łem poświęcenie proporczyka. Aktu no- 
św!ęcenia dokonał ks. proboszcz R Mo­
dzelewski, po czy-m w słowach treściwych 
przem ówił do członków, sympatyków 
S, N. oraz zebranych tłumów, wyjaśnia­
jąc czyn. jest siztandar w życiu organi­
zacji.

P o kolejnych przemów ieniach kole­
gów. J. Pogorzelskiego, J. Kowalczyka i 
Sermacewicza i po  odśpiewaniu „Boże 
coś Polskę" i „H ym nu M łodych" nastą­
piła defilacia: na czele oddział konny, 
następnie oddział koleżanek i wreszcie 
długi szereg kolegów w liczbie około ty­
siąca Sprawnie i sprężyście maszerują­
cych oklaskiwały entuzjastycznie tłumy, 
przybyłe na uroczystości.

Przy zakończeniu miał m iejsce dość 
niim iły i ni eh amiomi żujący z całością 
nastroju incydent. Oto podczas ŚDiewania 
„F oże  cos Polskę" panowie policjanci 
nie zdjęli czapek, względnie nie przybrali 
odpow iedniej, pustawy. Przeciwko po­
dobnemu zachowaniu się policji zaprote­
stował ks. proboszcz i zebrana publicz­
ność.

Hieslych&ne metody frda-pracodawcy
Zm usza cn rebotn k rw  do kupowania u Źifdow

(Od własnego korespondenta)
ZakHczyn, w  liocu 

W łaściciel folwarku Charzewice w 
p ow ;ec:e brzeskim p inż. W ykow ski 
jaki członek ruchliwy, wziął się do 
handlu drzewem 

Lecz z tego co rob ' p. inż W ykow - 
sk; cieszyć się nie można P W y -  
Kowski imał opinie człow ieka mają­
cego wstręt do Żydów adnakowoż 
ostatnio dał dowód, że w  praktyce 
bez Żyda obejść się nie umie. Zaan­
gażował on mianowicie do snółki Ży­

da syjonistę Appla z Zakliczyna, zna-

? .  §3aeig@l s w a l s z a  f .  N .
„ M o ż n a  nale żeć t y l k o  do 0 . Z .  N .“

Czy król pruski pomGże Żyaom
o d z y s k a ć  s p r z e d a n ą  s y n a g o g ą ?

Kraków, w lipcu 
Donosiliśmy tuż (w numerze me • 

ślzaelnymj o poruszeniu wsroa Żydów 
wvwołanym sprzedażą synagogi w 
W odzisław iu przez Gminę Żydowską 
w R yb n k u  — Z w ą zk ow i Pow-stań -- 
cow Śląskich w  W odzisławiu. Ostat - 
nio ,N. D z:ettnik" zamieszcza list do 
redakqi, El usze Abrahamera wicepre 
ze&u Gm ny Zyaowskiej w  K a tow i­
cach który stara się w  Uście udowod 
nić, że sprzedaż nastąpiła w brew

przepisom prawnym —  z wolne*’ rę­
ki. gdy podocmo gminy żydowskie nie 
mają prawa sprzedaży nieruchomości 
inaczej jak z licytacji publicznei P 
Abrahamer powołuje się tu na... de 
kret Króla Pruskiego z roku lbłO  i 
wzywa władze wojewódzKie ao u- 
niewazmema aktu sprzedaży.

Ciekawe jakie stanowisko zajmie tu 
w ojew ództw o śląskie w o b e : Gminy 
Żydowskiej i jej protektora... Króla 
Pruskiego? (j)

Unarodowić życie gospodarczt
Piękne wyniki pracy w ydziałów  gospodarczych S. N.

Poznań, w lipcu

Realne wyniki akcji gospodarczej Stron 
nictwa N arodow ego wiaać tam wszędzie, 
gdzie znajduje się choć kilka składów* ży 
dowskich. W ytrwała i systematyczna pra 
ca S. N. w tej dziedzinie doprowadza w 
krótkim czasie do tego że i jednej stro­
ny społeczeństwo zdaję sobie coraz d o ­
kładniej sprawę z wagi tego zagadnienia, 
a z drugiej —  Żydzi zmuszeni są likw ido­
wać swoje placów ki gospodarcze.

D o miast w ielkopolskich, posiadają­
cych  pewien odsetek ludności żyaowskiej, 
należy m in Leszno. Od dłuższego też 
czasu wre tam wytężona walka o  wyru­
g ow a n a  elementu żydowskiego z życia 
gospodarczego miasta i okolicy. W alkę tę 
prowadzi ruchliwy wydział gosDodarczy 
S N., który wydaje nawet specjalna ga­
zetkę lokalną p. n. „O sa“ , piętnującą nie 
popraw nych żydofilów  Że walka ta jest 
skuteczna świadczy najlepiej fakt, że w 
ostatnim czasu obroty kupców  żydow ­

skich spadły bardzo znacznie, a kilka z 
nich opuściło już nawet miasto.

Całe też społeczeństwo Leszna z uzna­
niem patrzy na ofiarną pracę S. N., k o­
rzystając w wielu wypadkach z jego po­
m ocy. Ostatnio naprzykład zarząd Zwiąż 
ku Handlarzy Dom okrążnych i R ynko­
wych zw rócił się do wydziału gospodar- 
cego S. N. z prośbą o  wydelegowanie 
prelegentów na swe zebranie, które od ­
b y ło  się przed paru dniami- Na zebraniu 
tym delegaci S. N. wygłosili 2 ciekawe 
referaty na temat sposobów  odżydzenia 
i unarodowienia naszego życia go-spodar 
czego. Realnym skutkiem zebrania jest 
fakt, że w Lesznie wszczęto starama w 
celu stworzenia hurtowni polskiej dla 
dom okrążców  Dotychczas bowiem zdam 
oni byli na 4 hurtowników . Żydów.

Oto jeden z wielu przykł-adóvT cichej, 
ale wytrwałej i owoenpj działalności 
Stronnictwa Narodowego. Nie frazesami, 
ale realna pracą buduje się wolną od 
Żydów  Polskę dla P olaków , (j. pal.).

W ilno, w* lipcu 
W  znanej z wyzysku robotników  fa- 

b iyce  dykt w Olchowie nie toleruje się 
pracow ników  członków Str. Nar.

Kierownik tej fabryki p„ Stangel, któ­
ry niedawno twierdził, że me wolno na­
leżeć do S. N., a można ty lso  do Ozonu, 
ostatnio zw róci! sic dc robotnika, będą­

cego jednocześnie kierownikiem koła SN. 
w Marknnaeh, abv doprow adził do roz­
wiązania koła, gdyż w przecdwnun w y­
padku straci pracę. Ludność Marko,n 
jest oburzona na takie postępowanie fa ­
brycznego ,,w ła d c y k t ó r y  widocznie nie- 
zdaje sobie sprawy z tego co robi.

h4m isrmarfeu
v/ P ia s e c zn ie
(Od własnego korespondenta)

PIASECZNO, w lipcu
Dma 19 bm. we wtorek w Piasecznie 

przeprowadzono bojkot sklepów i stra­
ganów żydowskich.

Nie oo  raz pierwszy Piaseczno gościło 
u siebie narodowców, ale tak dużej iloś­
ci jeszcze tam me było.

Przybyli bowiem z W-wy, z o-kob-cz- 
nych wsi, a nawet i' zza Wisły. Wszyscy 
z zadowoleniem mogli stwierdzić, że od 
ostatniego bojkotu przybyło dużo stra­
ganów chrześcijańskich Iz go‘ owymi 
ubraniami: czapkam bielizna, towarami 
łokciowymi porcelaną itd).

Wszyscy więc z zapałem i wytrwa­
łością pikietowali, widząc, że p-aca ich 
nie idzie na marne

A  oraca jest ciężka — Żydzi stale 
prowokują, na każdym kroku pikietu­
jący spotykają się /  wyzwiskami i obel­
gami. Jedynie zdyscyplinowanie człon­
ków i wysiłki kierownictwa zdołały 
uchronić miejscowych „machabeuszy" 
od p-rważnycb zajść, które w każdej 
chwili mogły -wybuchnąć wobec prowo­
kacyjnego ich zachowania się.

W czasie pikuetowan.a kolportowany 
był „Tygodnia Pol. Warsz. Dziennika 
Narodowego” , który rozchodził się b do 
brze oriz rozdawane były ulotki. W kil­
ku punktach miasta odbyły się manife­
stacje na cześć Wielkiej Polski, ttr Na­

rodowego i Romana Dmowskiego
Około godziny 18-ei narodowcy, któ­

rzy jeszcze nie wyie-cihałi, w zwa-tych 
szeregach ze śpiewem, przemaszerowali 
przez miasto, odprowadzając na stację 
kolejki wyjeżdżających do Warszawy 
kolegów.

Zebrana publiczność z żywą sympatią 
i zadowoleniem spoglądała na karne sze­
regi „Jasnych koszul1'.

nego z kilkakrotnych bankructw 
Obecnie tenże A ppel jeździ w  
pańskim pow ozie, nie rzadko w  t o ­
warzystwie p. dziedzica.

I oto ten Żyd jako wierny członek 
sw ego narodu dba nie tylko o  swoią 
kieszeń, lecz także o  doóro swoich 
współw yznaw ców . Zaangażował on 
tam me tylko Żydów do pracy —  ale 
stosuje też, niewiadom o czy za zgodą 
i aprobatą p inż W ykow skiego —  
dziwne praktyki w obec zatrudnio - 
nych tamże robotników . Mianowicie 
zastosował on przemyślny system nie 
wypłacania robotnikom  gotów ką, lecz 
kwitami, c«ś  w  rodzaju bonów  żyw  
noścliiwycL z tym, że mogą za nic 
otrzym yw ać chleb w  piekarniach, l 
mne artykuły w  sklepach wyłącznie 
żydowskich, wskazanych p~zez w y - 
m ier i 9nego w yżej Apnla

Następnie A ppeł potrąca robotni - 
kom za pobrane artykuły w  sklepach, 
wyDłapaiac należność w łaścicielom  
sklepów Tym sposobem Żydz. za 
pey. nili sebie w  100 proc pewność 
zbytu i zarobku.

Nie wiem ” , czy p. inż W ykow skie 
mu są znane te sposoby Żydów, w  
każdvn? razie uważamy, że p. inż. W } 
kowski ’ako Polak, winien ukrócić 
swawolę swego wspólnika Żyda Ap- 
pla i obronić biednych robotników  - 
Polakow  zarówno przed wyzyskiem 
;ak i przed zmuszaniem ich do ku - 
powania u Żydów Tym więcej żfc 
obecnie w  Zakliczynie n st wiele pol­
skich sklepów, w  k tórych można się 
w e w szystko zaopatrzyć. Uświado - 
mieni robotniczy ch ę in eby  pobierali 
swoich, ale cóż  kiedy pracodaw ca 
Żvd me pozwala. M iejscow e społe - 
czeństwo spodldewa się że p- inż. 
W ykow ski sprawę tę załatw..

CD m a s t t it a r ii  w  s a n a c ji
P. M ackiewicz dorzuca w  „S łow ie" 

własne informacje do dyskusji o ma - 
sonerii:

,,A iednak — t isze — F/nnt Morges 
jest eksDO-yturd francuskiej masone - 
rii. To j, ;t pewnik jawny dla każdego 
historyka', *

a następnie zaimuie sie lożami szkoc­
kim' t. zr. sanacyjnymi:

Drucie środowisko in; sońskie — 
obrządek szkocki — działało i łciała 
na gruncie tał wanej sanicji. Wiem 
coś ) tym. W WiJnie istniała pół jaw- 
aie loża ’ 'imasz... Zana, a w niei pc - 
dobno lsti iaia ząkcmspimwana loża Goj 
liwego Litwina. To śrcdowisiio zwalcza­
ło mojii osobę jak najzajadlej za cza­
sów, kiedy byłem posłem B b.

I nów muszę użvć wyrazu „uchc - 
dzą". Nie moja tu wina lecz samej ma- 
sonerii i stosunku do niej rządu i władz 
Jeśli istnieje taka tajna organizacja,

Prowc kacyine zachowanie sio Niemiów

'o  ludzii muszą się p zecież domyślać, 
kto do niej i-awży. A więc: w w pnie 
za masonów uchodził, p. wi.old Abra 
mow.icz, p. Kazimierz Okulicz, obecny 
s_ef hiura prasowego przy premierze 
Skłćdkowskim.

Być może, że .akie ‘ emu zaprzeczą, 
nie zm,eni to jednak faktu, że ta ł: u- 
mor związany jest ł ich nazwiskami".
W reszcie b ieTze w obronę prof, 

K ozłow skiego.
Prof, Kozłowski jest sanatorem, — 

tan Sanacji jest naszpikowana maso­
nami obrządicu szkoazkiego — tak.

Aie dlaczego zwalczać pro-h Kozłow­
skiego, który jest sanatorem i amymajn 
nenr;, widać, że poznał masonów bliżej 
i diaiegi zrozumiał całe ich niebezpie­
czeństwo ".
Czy prof pcznał m asonów bliżej —  

nie będziem y przysięgać Natomiast, 
że od-dał poważną przysługę sprawie 
samym swym wystąp en.em —  nie 
w chodząc w  iegc nieprzem yśbrie 
szczegóły —  to fakt.

„L ech 1 gazeta gnieźnieńska w n-rze 
2<>3 z dn. 20.VII br. podaje:

W  odległości 5 km. na północ od Ło­
bżenicy w pcw, wyrzyskim przy grani­
cy, leży duża wieś Witrogo-szcz. Jest 
to od wieków polskie osiedle, podobnie, 
jak znajdujący się za kordonem  powiat 
złotowski. W  wiosce tej Polacy katolicy 
wieczoram i zbierali się przed świętą fi­
gurą i odmawiali wspólnie litanię.

W  ub. sobotę grupa T^iemcó-w zebrała 
się opodal m odlących  się i zaczęła im 
przeszkadzać w modlitwie bekiem, naśla 
dując owce. Zniecierpliwiony tym zacho- 
w m iein  N:emcófl urz jdnaik straży gra­

nicznej, który przewodził zebranym przy 
figurze, podszedł do  prow okatorów  Za­
notow ał on nazwiska zuchw alców  i d o -  

-wiadomił o  tym policję, która zajęła się 
prowokatoram i.

Ten niezwykle charakterystyczny w y­
padek prow okacji niem ieckiej opowodo- 
wał wielkie oburzenie wrśrod Polaków, 
zamieszkujących pogranicze. T ylko su- 
i nve ukaranie prow okatorów  może na 
przyszłość przeciwdziałać podobnym  zaj 
sn om .

Do W itrogoszcza przybył sędzia śled­
czy i Bydgoszczy, który na arieisau prze 
prowadza d o ch o d z e n i

N l e m k r  s k a z a n y
za obrazę Prezyaenia Rzplite]

Chojnice, w lipcu 
Przed Sądem Okręgowym  w  Chojm 

cach odbyła się rozprawa przeciw ko 
18-letn emu obyw atelow i polskiemu 
narodow ości niemieckiej Hugo Bucko 
v  i, robotnikowi, zam. w  Nowym  Dwo 
rze, pow . sępolinskiego, oskarżone - 
go o  zniewagę Pana Prezydenta R, P-, 
w  wyniku ktorei B ock  skazany zo­
stał na 2 lata wiezienia oez zawie - 
szeuia.



SjT. *,

zasady i smutna: z^czywistość
P minister W  R. i O P. prof. dr. 

Świętosławsk. wygłosił w Sejmie na 
Ref'i ubiegłe; przemówienie, przedwta 
wdając zasady, którym, ma się kiero­
wać p<Msk e  wychowanie młodzieży. 
Jednym z głównych założeń polskiej 
pedagogiki mają być —  według o- 
św.adczenia p. riiidsitra —  zasady wia 
ry i etyki chrześcijańskiej. Jest to 
zresztą iasne streszczenie przepisów 
urzędowych, dotycząccyh wychowania 
szkolnego.

A le  czy  polska rzeczywistość peda 
gogiczr.a stosuje się do tego os wind - 
czen.a p. ministra?

Do dziś dnia nie ma an' ledi.ej ka­
tedry pedagogiki katolickiej na p i l ­
skich uniwersytetach państwowych. 
Nie słycnać też nic o  przygotow a­
niach do utworzenia takich katedr. A 
na dotychczasowych katedrach peda- 
gogi ii nie wykłada Się wcale pedagogi 
ki, oparte i konseK wen tnie na zasadach 
wiary i etyki ch iześc’ jańskie j, ani pe­
dagogiki katolickiej, lecz pedagogikę 
opartą na za! ożerrach antychrześ< i - 
^ansKiego naturalizmu, pozy tywizmu, 
pragmatyzmu lub m oże nawet mate­
rializmu. Skąd więc nauczyciel polski 
ma nzerpeć wiadomości o  pedagogice 
chrzęści->anskiej, według której ma 
wychowvw ać m łodzież?

Faktem jest, że ani słuchacze peda­
gogiki na naszych uniwersyteta :h. an 
absolwenci polskich instytutów peaa - 
gogicznych i pedagogiów państwo­
wych me znaią pedagogiki polskiej, 
opartej całkow icie i logicznie na za ­
łożeniach wiary i etyk ’ chrzęści jań - 
SKiei, jak również istotnej r« żnicy p o ­
m iędzy pedagogiką phrześchańską a 
pedagogika naturalizmu, Nie 7na1’ ą 
naukowej literatury pedagogik kato­
lickiej oraz katolickich systemów p e ­
dagogiki l

Zdawałoby się, że po tak :asnym o- 
świadczemu p. ministra przynaunoiej 
polskie pedagogia państwowe dosto­
sują się do tych wytycznych l vmcza 
setn program y pedagc gmm na rek 
1938-39 mimo to w  ogóle nie uwzględ­
niają tego oficjalnego oświadczen-n 
Jedynie Kraków stanowi wy ątek. W  
programie studium oańśtwowe Jo T>e - 
dagoguim nie ma pedagogiki kaiob - 
cktoi ani wykładów z zakresu założeń 
pedagogicznych wziętych z wiary i e- 
tykł chrzęści jańsldej, a nawet w d-esta 
teernei mierze metodyki nauczanie i 
wychowania religi :nego!

W  roku szkolnym 1937- 38 w peda ■ 
gogium przew dziano edną godzinę 
mc todyki nauczania religu w drugiej 
połowie drugiego roku (sic!)- c o  się 
równa z całkowitym zbagatel icwa - 
mem tego przedmiotu, bo, jak wi ado- 
mo, w  tym właśnie okresie w  akła - 
dach kształoema nauczycieli odryw a­
ją się lekcie próbne, hospitacja itip, 
tak iż o normalnych wykładach tr i ■ 
dno mówić. W  roku szkolnym 1938 -39 
wprowadzono tę minimalną zmianę, 
te bedz’e  icdna godzina tygodnie wo 
me-toayk, przez ca ły  rok w a-ugim. 
roku studium. Jak w jedne ’ godzinw 
tygodniowo wyczerpać cały materiał 
metodyki nauczania i wychowania re­
ligijnego wraz z lekcjam i pokaBowy -

nr, eksperymentalnymi i próbnymi, 
pozo*ta>e taiemnicą!

Przykry ten stan jeszcze bardziei 
się uwypukla, jeżeli się go zestawia ze 
stanem zaięć nraktycznych, sportów, 
gimnastyki, śpiewa’ rysunków. Dla 
tych przedm iotów znalazły się w Każ­
dym roku pedagogium aż cztery go - 
dżiny tygodniowo natomiast dla w y­
chowania religijnego, dla pedagogik’ 
chrzęści]ariskiej, o  której p minister 
tak trafnie i pięknie mówił w Sejm e, 
nie ma m iejsca w pedagogiach pań - 
stwowych. Dla metodyki zaś naucza - 
n ic re-igii znalazła się ledwie jedna 
godzina tygodniowo w drugim '■oku.

A  co się dzieje w .rsiytu.Hr.li peda­
gog Sranych7 Tam także nie 'r .i wykła 
dćw  ani religi: an’ pedagogiki kato - 
, ;ck’ej, któ-oi słuc' acze ies y-utu nie 
zr ią! — an' nauki wegn przeustawie- 
nia chrześcijańskich założeń pedago 
giki

Tak przedstawia s-w kuesitia stoso­
wania się pedagogiów i ‘nstvtutów pe 
dagogioznych do oficialnych oświad­
czeń p. ministra W . F i O. P

24 miliony katolików czekają z nie­
cierpliwością, by nareszcie polskie in­
stytucje pedagogiczne, które przeć,eź 
nie tylko słowem, lecz także przykła 
dem mają uczvć innych szanować i wy 
1 onvwać zarządzenia państwowe w 
d 7’edizime wvchoceania, zaczęły reali­
zow ać na se r  o wytyczne, wydane 
przez p. ministra W  R. i 0 .  P , doty­
czące założeń chrzęść aństdeh poi - 
sinego wychowania

K ’ed v  wreszcie doczeł amy się Ka­
tedr pedagogiki katolickiej na uniwer­
sytetach państwowych. Skąd bowiem 
mają nauccyciele pedagogiki w liceach 
pedagogicznych, w  instytutach pedago 
gicznych, w pedagogiach czerpać wia- 
dom ośck o  pedagog >ce chrzescijań - 
skiej ?

W  województw ach zachodm!nh u- 
dzielają nauKi religi’ w szkołacn pow 
szechnych tytko nauczyciele świeccy, 
w  innych ozęściach Polski ccraz czę­
ściej zdarzają sie wypadki, że nauczy 
c.ele świeccy ucz? także i religii. D o­
tychczas absolwenci pedagogiów pań­
stwowych są do tego zadania zupeł • 
ni - nie D rzy gotowań i!

J<cszcze gorzej przedstawia się przy 
gotowanie słuchaczy pedagog (.w pań­
stwowych i instytutów peUagoglr.il.yoh 
do należytego spełniania rigo obow ąz 
ku. którego od nich żąda usta­
wa szkolna do zapewnieni? m łodzie­
ży polskiej jak nt jwyżtszego wyrobie­
nia religijno - moralnego Pan mini­
ster W . R 0 .  P, oświad .zy !: „R ozw i 
lamy w m łodzieży głębokie uczucia 
religijne, oparte o  zasady wiary i ety 
ki chrześci jańskiej, wdrażamy m ło - 
dzież do stosowan a tych zasad w ży- 
c i codziennym B ow em  „wieki roz­
woju ludzkości wykazały, że wszcze­
pieni, zasad głębokie; etyki i moralno 
ści jest do osiągnięcia jedyni0 przez 

religijne wychowanie m łodych poko­
leń".

By tę rażącą różnicę pomiędzy o- 
świadczemem p. ministra W  R i O P. 
usunąć, trzeba worowadzić w  pedago­
giach państwowych w I roku dwie go­
dziny pedagogiki katolickiej albo dwie 
godziny tygodniowo wykładów o 
chrześcijańskich założeniach pedago­
g i i .  w  drugim zaś toku należy w pro­
wadzić dwie godziny m etodyk1 naucza 
nia leligii. W reszcie zachodzi koniecz­
ność u tw om em 1 na uniwersytetach 
katedry pedagogiki katolickie;.

Bierny stosunek pedagogów dawne­
go autoramentu nie powinien stale p? 
raużować dodatnich i życiowych za- 
'ządzeń wyższych władz szkolnych w 
Foisce. (KAP)

Czy wszystko w porządku
w  K a m ie n io ło m a c h  M ia s t M a ło p o ls k ic h

(O d  własnegc korespondenta)

Kraków, w  liocu 
W ub. sobotę odbył? się w  Krak o - 

w ie narada prezydentów  miasta Lwo 
w a„ Tarnowa i  K rakow a pośw ięcone 
sprawom Kam iem ołom ów Miast Ma - 
iOpolskięh —  spółk i będące « iak wia 
domo, własnością tych trzech miast.

Nai ada poz< r ta wala poaobno w  
związku z ogłoszonym  niedawno o- 
świadczeniem  —  uchwalą Rady N ad­
zorczej tej spółki, że jej gospodarka 
iest w  zupełnym porządku. Przyonm- l czej. (j). 
nieć należy, że prezesem  Rady Nad

zorczei tej spółki był do niedawna 
dymisjonowany ostatnio wceprezy * 
dent m Krakowa dr Radzyński,

Uchwała Rady Nadz. K am iem oło • 
m ów, —  o której w yżej wsprm m a * 
m y — ■ przyjęta została przez opinię pil 
bliczną z dużym sceptycyzm em . Na* 
rada 3 prezydentów  —  bęaąca  me< 
ofcja lnym  walnym zebraniem spólri • 
ków  zajęła ponoć krytyczne stanowi* 
sko w obec uchwały Rady Nadzór *

c z M n u t l
(Od własnego korespondenta)

Kościerzyna, w  Hpcu 
Spadkobierca niesławnej pam ięci 

Be Be Ozon, poza balastem ideowym, 
odziedziczył pc swoim przodku tak­
że metody w erbow anii członków  
zwolenników. Ludzie sami lakos nod 
znaki O.Z-N. nie kwapią się, w ięc trze 
ha ich wszelkim i możliwymi sposobami 
sobie zjednać. B o orzecież jest wielu 
tak ch. którzy muszą tak, jak musie­
li ongiś należeć do Be Be, wbrew 
swym przekonaniom zapisać się do 
O. Z N;

Mamy m ożność zaprezentow ać na 
szym Czytelnikom ciekawy doku - 
ment, ilustrujący dobitnie, że na nic 
się nie zdadza wszelkie odżegnywa * 
ma się Ozonu od dawnego Be Be- 

Tak np. prezes oddziału, Kai Stow. 
M łodzieży Męsk- w  K ościerzynie p. 
Jan Kulas otrzym ał niedawno temu 
następujące znamienne pism '';

Zdumiewające stanowisko „Ukraińców”

w  sprawie dńbr pounickich
Podczas debaty w Sejmie nad sprawą 

dóhr pounickich z okazji zawarcia ukła 
du między Państwem Polskim a Stolicą 
ApostolsKą przeciwko mładowi wystą - 
pili nie tylko prawosiawni, ale rzecz zna 
mienna i oosłowie grecko - katoliccy z 
Małopo’ ski Wschodniej. Fakt ten mu - 
siał wywołać zdum.eme nie tylko w 
apmii katolickiej naszego kraiu. sic w 
ogóle wśród ludzi ucz, ; W Y cb  bez wzglę­
du na światopogląd religijry czy pol i ­

tyczny. Stanowisko posłów „ukraiA - 
skich" zostało pooarte i przez prasę bli­
sko stojącą kół grecko - katolickich we 
Lwowie. „Diło" z dnia 9 hm., biorąc w 
opiekę i obronę Cerkiew prawosławną, 
rzekomo układem w sprawie iem po- 
unickich pokrzywdzoną, pozwala sobie 
na nieprzytomny atak na Stolicę Apo - 
stolską wraz z pogróżkam Poseł B a­
ran w zakończeniu swej mowy z dnia 6 
bm powiedział dosłownie: „My posło - 
wie ukraińscy z Galicji Wschodniej, wv 
znania grecko - katolickiego, którzy sza­
nujemy autorytet Watykanu, autorytet

Koiauniid skazani wzei Sąd acyjny
w Katowicach

K atow ice, w hpcu
Dn-a 15 bm Sąd Apelacyjny w Ka 

towocach rozpatry wał sprawę 3 1 .mu 
nistów działa’acvch na terenie Ś1 ąska. 
Sprawa przedstawiała się następują-
cc  .

,W lipcu ub reku policja wy iryła  w  
Ka towicach - Dębie dosKonale za 
konspirowaną jaczejkę kom unistycz­
ną, z której dw óch członkóv^, a m a- 
nowicie Józefa Torkę i lózefa  B? ; 
udało się przytrzym ać, Józef Bala, 
starv działacz komunistyczny, do spół 
ki z Torką rozrzucali ulotki komunisty 
czne podczas strajku na kopalol „ t  mi 
nencja", a także prowadzili akcje w y ­
w rotow ą w śród bezrobotnych W krót 
ce po aresztowaniu Bali i i trki poli­
cja wpadła na trop dal 5zpgo wspótoi - 
ka tej jaczeiki. M ianowicie gdy w cza 
sie dochodzeń w  związku z innym 
przestępstwem  dokonano rew zji u 
Feliks*. G rab:w odv z Dębu —  znale­
ziono tam odois rezolucji uchwalonej 
na 5 p ie ru n  Komunistycznej Fartu

Polskiej na Górnym Śląsku Stwler - 
dzono, że odpis te; rezolucu pisany 
był na m aszyrie znajdującej się u 
Grabiw odv. Stąd rezolucja to zosiato 
wy słara do „C zerw onego Sz.tandaru", 
nielegalnego pirma K P, P,

Na rozprawie przed Sądem Okręgo 
wyra w  K atow : :ach  Józef Bala jako 
niepoprawny działacz komunistyczny, 
który dopiero przed dwoma miesiąca 
mi został wypuszczany z w ięz‘en-a za 
działalność poprz-dnią skazany zo ­
stał na 4 lata. J óze f Torka, który praw 
do podobnie był sekreta-zem  oartii. 
skazany został na dwa lata, a  FeHks 
Grabiw oda na półtora roku w iezie­
nia. W szyscy tTzej sądzeni wnieśli je i 
nak apelacje

Sąd Apelacyjny zmienił w yrok pier 
wszej instancji, zn-żajac oskarżonemu 
B a'i karę na półtora roku a oskarż.- 
nem j Grabiw odzie na .eden rok 0 -  
skarżonego Torkę uwoln ono od  w i ­
ny 1 kary.

Papieża i jego delegatów, — mimo to w 
obronie interesów kościoła prawosławne 
go, nam bhsk.ego, i w interesie narodu 
ukraińskiego, w imię jego praw histo - 
rycznych i jego praw obecnych — głoso 
wać będziemy przeciw te] ustawie".

Jak widzimy z powyższej deklaracji 
posła Barana Kościół katolicki nie wie­
le może mieć puciechy z tego rodzaju 
wyznawców, tvm bardziej, że nie chodu 
tu o żadne mteresy istotne Rusinów, 
ale o pretensje zbudowane ns bkejf i nie 
mające za sobą żadnych podstaw praw­
nych* czy historycznych.

Już sama nazwa dóbr pounickich 
świadczy, że nie może sobie do nich ty­
tułu własności rościć Cerkiew prawo­
sławna. Jeżeli państwo polskie i sądy Rze 
czypospolitej nie uznają aktów gwałtu, 
popełnionych orzez dawny rząd rosvj - 
ski na obywatelach, — patriotach, uczest 
nikach powstań, tak samo nie maga u- 
znać tych gwałtów zadanvch Kościołowi 
katolickiemu, bez względu na obrządek 
łaciński czy wschodni. Było by to bo - 
wiem sprzeczne z poczuciem prawo - 
rządności i z elementarną wdzięczność ią 
wobec tvćh, co składali z życa  swego 
i mienia ofary w obronie wiary i nie - 
podległości ojczyzny. Zachowanie zaś 
tych dóbr przy Cerkwi prawosławnej by 
ło bv legalizacją grat ieży, nagrodą i 
pochwałą dla systemu ucisku i wynara 
dawiania. Tego żadne szanuiące się pań 
stwo nie mogłoby tolerować,

A  ieraz punkt formalno - prawny. Po­
seł Baran i prasa grecko - katolicka kwe­
stionuje układ w sprawie dobr p oo"’C - 
kich również i dla tego, że nie brała m 
działu w układach hierarchia grecko-ka 
tolicks z Małopolski Wscnoduiaj Jest 
to oczywisty nonsens Kanon 1518 Ko­
deksu Prawa Kanonicznego mówi, że 
„Papież Rzymski jest naiwiększym za - 
rządcą i rozdzielcą jadnunistrator et 
dispensator) wszystkich dóbr kościel - 
nych". Dobra kościelne bez względu na 
obrządek stanowią własność całego Koś 
cioła katolickiego, najwyższa juryzdyk- 
cja nad tymi dobram i prawo rozoorzą 
dzania nimi spoczywi w rękach Stolicy 
Aoostolskiei. A poza tym hierarchia grec­
ko - katolicka nie może brać udziału w 
układach i z tego choćby punktu w i­
dzenia, żi sprawa dóbr pounickich ■ nie

dotyczyła Małopolski Wschodniej, nie 
wchodziła zatem w zakres juryzdykcji 
tamtejszej władzy kościelnej.

Dla ścisłości musimy nadmienić, że 
tylko niewielka cząstka dawnych dóbr 
pouij ickich pozostała we władaniu para - 
fii kazolickinh, położonych w wo j e ­
wództwach wschodnich państwa, do któ 
rych przeważnie należy ludność b. bied­
na. Obszar wszystkich ziem pounickich 
będących we władaniu parafii katolie - 
k’ch od zadania niepodległości, wynosi 
wszystkiego 12 tysięcy hektarów. 2 górą
40 tysięcy hektarów ziem pounickich zo­
stało rozparcelowanych wśród osadni - 
ków wojskowych, a poważna część tych 
ziem znajduje się nadal w posiadaniu 
Cerkwi prawosławnej.

Niezrozumiałymi zatem sa dla każde­
go uczciwego człowieka wystąpienia 
posłów i prasy „ukraińskiej" przeciwko 
układowi w sprawie dóbi oounickich i 
przeciwko Stolicy Apostolskiej. Należa­
ło spodziewać się. że zasada chrześc :aft 
ska „redde quod debes" — oddaj, coś 
winien, powinna była przyświecać im 
na pierwszym mie’scu, przed innymi 
względami. (KAP).

Kościerzyna, 5. 7, 1936 *
Obóz Zjednoczenia Naród.

Kościerzyna ,
Dj WPana

Jana Kulasa 
prezesa K. S. M.

w Kościerzyn-'©. 
Uprzejmie donoszą niniejszym, że na 

mocy uchwały Rady Obv>od. OZN. t 
26. 6. 38 został WPan kooptowały jedno­
głośnie na członka Rady Obwodowej na 
pow. koscierski. Donosząc o powyższym, 
upraszam o łaskawe oświadczenie sią na 
piśmie, czy WPan wybór przyjmuje, Abj 
sprawy administracyjne nie doznały żad­
nej zwłok1 będę za możliwie odwrotną 
odpowiedź bardzo zobowiązany.

Z poważaniem 
przewodniczący Obwodu OZN. 

dr. Jan Lemańczyk

Trzeba się ośw iadczyć i to jak naf 
prędzej i to  obow iązkow o na p i ° 
ś m i e !  Naturalnie! Słownie to tani 
mejeden zdobędzie się na odwagą 
ndmowy. A le  na p śm ie ?  N iejeden 
będzie s,ę wzdragał taki cyrograf ni* 
siebie podpisać, no i jest gotow y no* 
wyr „entuzjasta zjednoczenia".

Nie w  eray na razie jaki dalszy o «  
brót sprawa przybrała lub orzybie • 
rza. Sądz my wszakże, że ta próba ai 
w  dalszej perspektyw ie także i od  * 
d-iaływ am e na orgar-zację katolicką, 
’ aka iest K- S. M. Ozonow i kościer * 
sikiemu sie m e uda K. S. M. jest orjjąj 
nizacją , na leżącą  d o  A k cji K atol., a  to
stoi jak najdalej od  polityki, <

V arto tu przypom nieć, że swegd 
czasu pewne kota ene-gicznie zaoro* 
testow ały przeciw  umieszczeniu b ’ « 
blioteki A kcji Kai w domu p T o *  
masza Rogali, k*óry w  domu swkrnl 
przy ul W ilsona lokal n? ten cef 
b e z p ł a t n i e  przeznaczył, a t<J 
tylko dlatego, że p Rogal? jest czytl 
nym działaczem Stron Narodowego* 
Obawiano się, że niby p- Rogala be * 
azie chciał przez tą bibliotekę vf 
swoim lokalu wywńerać w pływ  pm 
A . K w  duchu narodowym

A  tu w chodzi w  grę już nie m artwy 
przedmmt, iak biblioteka, lecz żvw * 
człow iek. Sądzimy w ięc, że z tycH 
w zględów , jak zresztą i z wielu in * 
nych Ozonowi nie uda się złapać na 
w ędkę tej nowej rybki

(tor}

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O *♦♦♦♦♦♦’

Cq iclt ciągnie za granice ?
Skazanie 6 młodych Niem ców z  W ieikoootski za  usiłow anie

przekroczenia granicy
Chojnice, w hpcu.

Sąd Okręg-owy skazał czterech mło­
dych Niemców, obywateli polskich z 
pow. szubińskiego, za usiłowanie prze­
kroczenia granicy w pow. chojnickim i 
przemyt pieniędzy na kary od 1 miesią­
ca a-esztu do 6 miesięcy więzienia i 50 
zł grzywny, prży czym trzem oskaiżo- 
nym zawieszono karę na okres 5 lat Na 
takie same kary skazano 2 młodych 
Niemców z pow inowrocławskiego.

Wszyscy zostali przytrzymani na gra­
nicy w pow. choinickim gdy usiłowali ją 
przekroczyć.

Z przewodu sądowego wynika, iż 6 in 
rych Niemców zdołało przedostać s.ę na 
drugą stronę. Wszystkich przemycał nie- I

jaki Ristan z pow. inowrocławskiego* 
skazany n? rok bezwzględnego więzie* 
nia i 100 zł grzywny.

Niewątpliwie chodzi tu o akcję maso> 
wego przemytu młodych Niemców z Pol 
sk, do Rzeszy, zorganizowaną na wzof 
tej, jaką ujawniono w pow. gnieźnień* 
skim, o  czym zresztą dcmosLiśmy.

Chodziło wówczas poprostu o uciecz* 
ke młodych obywateli polsKich narodo* 
wości nienreckiej przed obowiązkii u 
odbycia służby wojsKowej, ponad którą 
wolą — jak się okazuje — służbę w sze« 
regach niemieckich, prawiąc zresztą do 
czasu . ucieczki o lojalności wzgledeifl 
państwa polskiego.
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